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Uzyskamy nowe miliardy złotych 
dzięki planowemu systemowi oszczędzania 


Wspaniała inicjatywa załogi huty „Kościuszko“ 


Hutnicy rzucają hasło przedterminowego wykonania planu produkcji i poczynienia dodatkowych oszczędności 


WARSZAWA (PAP). — W dalszym ciągu dyskusji w |przed nimi plan, ale go prze- 


pierwszym dniu Krajowej Narady  Oszczędnościowej 
Łomżyk, przedstawiciel Rady Zakładowej Huty „Kościusz- 
ko“ odczytuje, przerywane cochwiła, burzliwymi oklaskami 
zobowiązania załogi przedterminowego wykonania planu pro 
dukcji oraz przeprowadzenia powszechnej akcji oszczędno- 
foin 


wej. i 
Po uchwale Rady Ministrów 


organizacja PZPR wraz z Radą Zakładową i dyrekcją hu- 


ob. | kroczą. 

Przewodniczący Ochab po- 
dziękował serdecznie hutni- 
kom za ich zobowiązagia, mó 
wiąc: „Znamy hut w nie 
od dziś i wiemy, że ich sło- 
wa nie są rzucane na. wiatr“, 


o planie 
Następnie głos zabiera pre- 


ościowym 


ty na naradach i zebraniach zmobilizowały całą załogę do |zes Zw. Samopomocy Chłop- 


przedterminowego wykonania tych zadań. 


W, ramach planu oszczędno- 
ściowego załoga Huty „Ko- 
ściuszko” postanowiła: 

1) Podnieść wydajność ti- 
czoną w złotych przedwo- 
jennych z roku 1937 z 18,93 
zł na pracogodzinę do 22,4 
zł na pracogodzinę, począw= 
szy oň wrześnią br. 

2% Zamiast planowanych 
przez dyrekcję 599.155 tys. 
zł. oszczędności, osiągnąć na 
podstawie zobowiązania załogi 
742,604 tys. zł. 


Oświadczenie to uczestnicy 
narady przyjmują długotrwa- 
łymi oklaskami. á 

Załoga Huty „Kościuszko“ 
zobowiązuje się również osią- 
gnąć wyższy poziom jakości 
produkcji, zapewnić regularne 


"dostawy dla innych zakładów 


pracy, co umożliwi im pod- 
wyższenie wydajności, pod- 
nieść ogólny procent współza 
wodniczących z 76 na 35 proc. 
załogi, zmniejszy nieobec- 
ność w pracy z 6 proc. na 8 
proc. i zmniejszyć stan załogi 
o 150 ludzi, którzy przydadzą 
się w innych zakładach pracy. 


Ponadto załoga zobowiązała 


skiej S. Ignar, WERI DS. 
liardów zł, wobec 3.277.000 zł| konanie, iż wprowadzenie do 


z 1948 r. — stwierdza mówca. 
Zobowiązujemy się w roku 
bieżącym wykonać  roboty| Następnie na trybunę wcho 
wstępne o wartości 600 mtlio | gzi tow. Gościmińska — przo- 
nów złotych przy budowie no|gowynica pracy w zakładach 
pada wielkiej huty, Kosa bunn włókienniczych. s 
emy przy pomocy techniczne. 5 R E 
Związku Radzieckiego — koń-|, T3cuJe jako prządka — o. 
czy inż. Borejdo wśród długo świadcza — 17 lat w jednej fa 
niemilknących oklasków. bryce. Obsługiwałam 540 wrze 
Ob. Knapczyk w  imieniu|cion, lecz doszłam do wnio- 
108-tysięcznej masy zrzeszo-|sku, i: mogę obsłużyć więcej 
nych hutników  potwierdziłj| przystąpiłam do obsługi 810 
zobowiązania naczelnej dyrek) wrzecion. 
cji AN ogonie ES Słowo oszczędność daje nam 
cji do do dT l0d0 i dużo do zrozumienia, Myśmy 
Zapewnienie, że Związek Za|Umieli przed wojną oszczę- 
wodowy Hutników zrealizuje | dzać, bo nas usuwano z pracy, 
plan, nakreślony przez. Cen-|a dziś, kiedy cały. przemysł 
tralny Zarząd, przyjęte zosta- | jest nasz, to my z tego sobie 
ło długo niemilknącymi okla- | nie zdajemy sprawy. 
skami. f Oszczędzać -musimy każdą 
Nie mniejszą owację wywo | nitkę przy pracy, musimy zwa 
łały słowa, że hutnicy nie tyl-|żać na postoje maszyn, na oò- 
ko wykonają postawiony |ciąganie. L 


Scheiblerowcy 


podejmują 


ogólnonarodowej gospodarki i 
administracji zasad oszczędno 
ści i walki z marnotrawstwem 
materiałów i pracy przyczyni 
się do szybszego podniesienia 
dobrobytu mas chłopskich i ro 
botniczych oraz do potanienia 
towarów, jak również pozwo- 
H na zwiększenie nakładów w 
dziedzinie upowszechnienia 
kultury. Słowa te cała sala na 
grodziła długotrwałą owacją. 


Przemówienie tow. Gościmińskiej z PZPB w Rudzie Pabianickiej 


Od 1 stycznia 1949 r. jestem 
ivstruktorem całej przędzalni 
i wiem, że prządki wykonują 
normy w 100 proc. Ja zobowią 
zuję się wyszkolić je tak, aby 
do 1 maja osiągnąć 103 proc. 
do 22 lipca — 105 procent, Do 


1 listopada — 108 procent. Do | 


31 grudnia — 112 proc, (okla- 
Ski). 

Obecnie primy jest 87 proc., 
do dnia 1 maja będzie 88 pro- 
cent. 
89 proc. 

Opiekuję się całą przędza!- 
nią, w której pracują 1.162 0- 
soby i wzywam wszystkie in 
struktorki do współzawodnie 
twa ze mną, ażeby poznały ca 
łość pracy i były tym wskaż- 
nikierz ilości, jakości i oszczę 
dzania, (oklaski). 


Tm. fa-s wam ki 2 Ta CARZ «c ARGE a 
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Do dnia 31 grudnia —| 


MOr p F 


Jado w ty grzyb hitleryzmu w Bizonii odrasta 
w deszczu dolarów 


Represie i brutalne ataki policji w Hacze 


HZY TITEI OE FY OGAE FÓGE0C0EK0044094009604640046060004000400006 060640606006400506 


Lołnierze holenderscy nie chcą walczyć 


W Indonezji Prasa holenderska donosi że 


Ą w armii holenderskiej szerzy 
i jk pode się ruch przeciwko prowadzeniu 
a 


jny kolonialnej zjis 
młodych “Holendrów, Kórey od yi eloisia nc 
mówili wysłania ich w korpusie| y0 żołnierzy przebywającego 
ekspedycyjnym do Indonezji. 


tam oddziału, odmówiło katego 
Represje przeciwko młodym 


rycznie udania się do Indonezji: 
Holendrom, wrogim wojnie ko-| Wśród żołnierzy przeprowa- 
lonialnej, wywołały szereg pro- 


5 0- | dzono aresztowania. 
testów. W Hadze odbyl się wiel 


ki wiec, po którym  młlodzież Konstruktor V_2' 
n 


udała sie w pochodzie do gma- 
na usługach USA 


chu więzienia, gdzie znajdują 
się aresztowani za odmowę Ù- een 

BRUKSELA (PAP) Dziennik 
„Drapeau Rouge“ donosi, ża 


działu w wojnie indonezyjskiej. 
Policja zaatakowała brutalnie 
uczestników pochodu, — raniąc| niemiecki inżynier Walther Rie 
del, konstruktor bomb  latają= 
cych „V2“, wielokrotnie odzńia< 


wielu z nich pałkami. Na dzień 
23 marca Centralny Związek 
Młodzieży Holenderskiej zwołał 


do Hagi wielki wiec protestaj czony przez Hitlera przebywa 
a Pugh Psszkeh obecnie w Stanach  Zjednoczow 
rzygotowaniom rządu holender ; 

skiego, wojnie kolonialnej w In- nych, gdzie zosta! paani 
donezji oraz aresztowaniu przed|w amerykańskim przemyśle 


stawicieli organizacji młodzieży | zbrojeniowym. 


Drugi dzień obrad Krajowej Narady Oszczędnościowej 


WARSZAWA (PAP) W ponie 
działek 21 bm. Ogólnokrajowa 
Narada Oszczędnościowa kanty- 
nuowała dyskusję od wczesnych 


pracy Paweł Kocoń. warunku poprawy bytu szero4 
Na sali zrywa się burza oklas|kich mas pracujących oraz przy, 
ków, kiedy Paweł Kocoń meldujspieszenia odbudowy kraju. 


się jak najszybciej usprawnić je. że na zebraniach kolejarzy| W dalszym ciągu dyskusji prza „= 


pracę aglomerowni tak, aby 
podjęła 1 lipca pełną produk- 
cję. Dla jak najszybszego za- 
opatrzenia kraju w wyroby 
walcowane drobnych profili 
załoga huty zobowiązała się 
doprowadzić walcownię śred- 
nią w dniu 22 lipea rb. do peł 
nej zdolności produkcyjnej. 


Z gorącymi oklaskami spo- 
tyka Się zobowiązanie odda- 
nia do użytku przodowników 
pracy 27 mieszkań w dniu 1 
maja br., 54 mieszkań w dniu 
22 lipca br. oraz 22 mieszkań 
w rocznicę Czynu Kongreso- 
wego. 

Przedkładając niniejsze zo- 
bowiązania — kończy mówca 
— Huta „Kościuszko“ wzywa 
wszystkie zakłady w Polsce 
do przeprowadzenia wielkiej 
kampanii oszczędnościowej i 
przedterminowego wykonania 
planu 1949 r. oraz planu 3- 
letniego. Niechaj nikogo nie 
zabraknie w tym szlachetnym 
wyścigu, który ma stworzyć 
podstawy pomyślnego rozpoczę- 
cia 6-letniego planu budowy 
fundamentów socjalizmu w 
Polsce. Wezwanie to wywołu- 
je znów burzliwe oklaski u- 
czestników narady. 

Generalny dyrektor Central 
nego Zarządu Przemysłu Hut 
niczego inż. Borejdo stwier- 
dza, że podstawowym orężem 
w walce o podniesienie prze- 
mysłu na wyższy poziom jest 
pogłębienie i umasowienie 
współzawodnictwa pracy. 

Wydajność pracy w stosun= 
ku do 1946 roku wzrosła o 55 
proc, 

Następnie mówca cytuje 
przykłady socjalistycznego sto 
sunku do pracy, jaki przeni- 
ką załogi w hutach „Florian“ 
i „Kościuszko“, stwierdzając, 
że współzawodnictwo pracy 
wykuwa nową świadomość 
klasy robotniczej. 

Osiągnięcia załóg hutniczych 
umożliwią w roku bieżącym 
oszczadmnaóni "a misa Q mi» 


ape! hutników 
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W dalszym ciągu głos zabie | Polskiej. Podkreśla ona, że dla 
ra tow. Bochenek, przodow- młodzieży walka o oszczęd- 


nik pracy — górnik z Sosnow 
ca. Wskazuje on na szereg 
przykładów możliwości unik- 
nięcia marnotrawstwa mate- 
riałów pomocniczych — drze- 
wa i stali. 


Po nim głos zabiera tow. 
Paduch, murarz warszawski, 
przodownik pracy, który oma 
wią zastosowanie metod racjo 
nalizatorskich w  budownic- 
twie i w związku z tym — 
zwiększenie wydajności pra- 
cy. 


Ostatnia zabiera głos w 
pierwszym dniu narady tow. 
Halina Krysanka, członek Pre 
zydium Związku Młodzieży 


ność jest nie tylko walką o 
wykonanie planu, ale jest 
przede wszystkim przejawem 
nowego, ludowego  patriotyz- 
mu. 

Wielotysięcznej rzeszy mło 
dzieży pracującej dają przy- 
kład najlepsi, wśród których 
ob. Krysanka wymienia racjo 
nalizatora z zakładów Cegiel- 
skiego — Łykowskiego, kow®. 
la z fabryki wagonów i mo- 
stów, Ignacego Machonia, włó 
kniarkę Lucynę Wyrzykow= 
ską z PZPB nr. 1 w Łodzi, pra 
cującą na 12 krosnach oraz 
wzorowe brygady młodzieżo- 
we z huty „Florian“ i z kopal 
ni „Biały Kamień“. 


godzin rannych. Przewodniczył 
minister skarbu — Konstanty 
Dąbrowski, 

Pierwszy zabrał głos przed- 
stawiciecl przemysłu konserwo~ 
wego, inż. Żyliński, omawiając 
osiągnięcia oszczędnościowe w 
tej gałęzi przemysłu. 

Wielokrotnie oklaskiwano 
przemówienie następnego ucze- 
stnika dyskusji, Był nim młody 
chłop, Jan Sedek, ze wsi Wilcz- 
ków, pow. Środa Śląska, woj. 
Dolno-Śląskie, który zaapelował 
do robotników aby produkowali 
więcej traktorów. 

Dzięki temu zagospodaruje się 
ugory, będzie więcej chelba, mię 
sa, tłuszczu i mleka, a byt robo 
tnika znacznie się polepszy. Sala 
gorącymi oklaskami solidaryzu- 
je się z tym szczerym i prostym 
apelem. 

Następnie przemawiał maszy- 
nista kolejowy przodownik 


w dniach 15 i 16 bm. przyjęto 
rezolucję w sprawie planu o- 
szczędnościowego. IKolejarze po 
znańscy, dzięki swemu obywa- 
telskiemu stosunkowi do pracy, 
wysunęli się na czoło kolejarzy 
polskich, a obecnie pragną jesz 
cze wzmóc wysiłki, by wykonać 
plan trzyletni na 30 września 
br. Zapowiedź tę uczestnicy na 
rady nagradzają dlugotrwałą o- 
wacją 

Niezależnie od tego  praco- 
wnicy różnych działów węzła 
poznańskiego zobowiązali się do 
poczynienia oszczędności na łą. 
czuą sumę ok. 480 miln. zł. 

Podejmując te zobowiązania 
pracownicy poznańskiego węzła 
kolejowego zwracają się do pra 
cowników kolejowych całej sie- 
ci PKP z wezwaniem do wzię- 
cia udziału w akcji współzawod 
nictwa pracy I racjonalnej o- 
szczędności, jako podstawowego 


Łódzki świat nauki manifestuje wolę pokoju 


Uchwała Senatu Akademickiego Uniwersytetu Łódzkiego o przystąpieniu 
do Kongresu Pokoju w Paryżu 


Apel Międzynarodowego Ko 
mitetu Łączności Intelektuali- 
stów w sprawie zwołania Świa 
towego Kongresu Pokoju spot 
kał się z żywym oddźwiękiem 
wśród społeczeństwa polskiego 

W dniu wczorajszym podpi- 
sał jednogłośnie uchwałę po- 
pierającą Apel Międzynarodo 
wego Komitetu Łączności Inte 
lektualistów Senat Akademic 
ki Uniwersytetu Łódzkiego. 

W rezolucji tej czytamy: 

„My, niżej podpisani praco- 
wnicy nauki, po zapoznaniu 
się z odezwą Międzynarodowe 
go Komitetu Łączności Intele 
ktualistów w Obronie Pokoju 
przyłączamy się do jego apelu, 
aby zwołać w kwietniu br. 
Światowy Kongres Zwolenni- 
ków Pokoju. Są bowiem na 
świecie siły, służaca interesom 


oligarchii finansowej, które 
nie wyrzekły się ostatecznie 
wojny, jako środka rozwłąza- 
nią trudności międzynarodo- 
wych. W szeregu krajów reak 
cyjna prasa i/radio sieją ot- 
warcie wrogość i nienawiść 
do innych krajów, prowadzą 
propagandę na rzecz nowej 
wojny. To wszystko, co win- 
no być godną treścią i celem 
naszego życia: odkrycia, rezul 
taty twórczości uczońych, cier 
pliwa praca narodu miałoby 
być obrócone w -narzędzie 
zbrodni i zniszczenia. Przede 
wszystkim zaś najdumniejsze 
osiągnięcia naszej kultury, ò- 
kupione bohaterstwem życia, 
pracy i myśli najlepszych sy- 
nów ludzkości, nauka, jej zdo 
bycze i władza nad przyrodą 
— zamiast służyć człowiekowi 


mogłyby być obrócone prze- 
ciw człowiekowi. Winniśmy 
wraz z całą postępową ludzko 
ścią zamanifestówać naszą wo 
lę pokoju. Napiętnować tych 
wszystkich. którzy dążą do 
wojny. Grozi ona bowiem nie 
tylko niepodległości poszcze- 
gólnych narodów, ale istnieniu 
całej cywilizacji. Nie watpi- 
my, że Kongres Paryski po- 
mnoży i spotęguje siły pokoju, 

Rezolucję podpisali: Rektor 
prof, dr. Tadeusz Kotarbiński, 
prorektor prof. dr. Jerzy Ja- 
kubowski, dziekan wydz. far- 
maceutycznego prof. dr Jan Mu 
szyński dziekan wydz. huma- 
nistycznego, prof. dr. M. 
Serejski, dziekan wydz. mat = 
przyradniczadą | prof. 


Pawłowski, dziekan wydz. le- 
karskiego prof, dr. St. Bagiń- 
ski, prof, dr. J. Dembowski, 
dziekan wydziału stomatologi 
cznega prof. dr A. Pruszczyń. 
Ski, prof. dr. B. Cielski, prof. 
dr. M. Grotowski, prodziekan 
wydz. lekarskiego prof. dr. J, 
Sobański, prof. dr. Natalia Gą 
siorowska - Grabowska, doc. 
dr. A. Kwaskowski, doc. dP. L. 
Łopatyńska, dr. B. Filipowicz, 
prof, dr. B. Wilanowski i prof. 
dr. Z. Jerzmanowska. 


OD REDAKCJI 

Z powodu nawału materiału 
jesteśmy zmuszeni odłożyć do 
jednego z najbliższych nume: 
rów druk naszego dodatku dla 
dzieci „Promyk“. 


a Am [i a 


mawiak m. in.: towarzyszki Rą 
mus włókniarka z PZPB Nr 1, 


Marią Dzikowska — pierwszy 
sekretarz organizacji partyjnej 
z PZPB nr. 6 w Łodzi oraz 


Wajsbergowa (Powszechna Spól 
dzielnia Spożywców w Łodzi), 
tow. Bajer (Ubezpieęczalmia Spo 
leczna) i tow. Berek, przedsta4 
wiciel Związku Harcerstwa 

Po przerwie obiadowej Nas 
rądzie przewodniczy min. Ję= 
drychowski. 

W dyskusji zabiera głos ca= 
ły szereg mówców po czym — 
powitany niemilknącą burzą 
oklasków głos zabiera prze- 
wodniczący Komitetu Ekono= 
micznego Rady Ministrów — 
min. Hilary Minc. 

(Pełny tekst przemówienia 
podamy w dniu jutrzejszym). 

Po przemówieniu ministra 
Hilarego Minca, przewodniczą 
cy KCZZ, Edward Ochab, od- 
czytuje telegram — zobowią= 
zanie załogi huty „Pokój“. Na 
stępnie zabiera głos poseł BIL 
nowski i odczytuje projekt re 
zolucji Krajowej Narady Go- 
spodarczej, 

Rezolucja wskazując liczna 
niewyzyskane jeszcze rezerwy, 
gospodarcze, wzywa cały kraj 
do walki o przedterminowe 
wykonanie planu i o realiza- 
cję zadań  oszczędnościowych 
na rok 1949. Długotrwałymi o= 
klaskami przyjmują uczestni- 
cy Narady rezolucję. 

Przewodniczący KCZZ Ed= 
ward Ochab zgłasza w imieniu 
prezydium projekt depeszy do 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta. Po wysłuchaniu w 
skupieniu tekstu depeszy — 
zebrani gorącymi, długonie< 
milknącymi oklaskami manife 
stują swe uczucia dla Głowy 
Państwa. 

Przewodniczący życzy wszy 
stkim obecnym na Naradzie 
sukcesów w codziennej pracy, 
dla dobra mas pracujących 1 
zamyka obrady. 

Rozbrzmiewa bojowa pieśń 
o aiidancca „Miedzynarodówą 
ca", 
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tanowisko Rządu RP 


w sprawie stosunków między Kościołem i Państwem 
Wielkie zebrania manifestacyjne w Łodzi i województwie 


przez Rząd w stosunku do Koś: atwem a Kościołem. 


Oświadczenie Rządu Rzeczy- |„Pierwszej'*, Fabiyece Silników, 
pospolitej w sprawie stosunkuj Klnktrobudowie, w Fabryce Me 
Państwa do Kościoła,  zostało|talowej d. Bauer i w dziewiar- 
przyjęte przez szerokie masy ró-| skiej d: Hirszberg i Wilczyński 
botiiczo - chłopskie z wielkim | odbyły się masowe zebrania ro- 
entuzjazmem i pełnym  zrożu| kotnicze, na których podjęte zo 


mivniem, 


W dniu wczorajszym zamani 
festowały na licznych 


ników, chłopów, i 


niechania przez kler polityki 
wiązania się z siłami antyludo- 
wymi. Uoczestniey manifestacji 
comazali sią również. jednogłoś 


me unormowania stosunków p 


między Państwem i Kościołem 
mn" podstawie oświadczenia rzą 
uwagi, 

oé nezestników na wczoraj 
szych zebranigeh — roaVotniczych 
w fabrykach łrdzkich wynosi 
ła około 15.000 osób, 


PZPW Nr 3 


- Załoga Państwowych Zaklin- 
dów Przemvshi Wełnierera Nr 
2 zapełniła szezolnie sale obrad. 

Oświadczenie Bządu o stosun- 


-kach miedzy Państwem i Koś- 


ciolom omówił tow. Cieśluk, kre 


flue w-hurwny sposób historię 
tuih sfosttnków na przestrzeni 
laz. ; 


Robotniea f robotnicy uważ. 
nio przysłuchiwali się mówcy, 
p'zerywując mu niejednokrotnie 
„ckląskami i okrzykami tvn cześć 


"e'iszuej polityki Rządu Ludowe 


go 


"Na zakończenie podjęta zostę 


łu jzednogłośnio rezolucja w któ 
"oj zebrani m. in. tak oto for- 


nminłują swoje żądania: „Nie 
chcemy aby religia i godność 
kapłańska były nadużywane dla 
rzerzewia niepokoju, rozpalania 
fanatyzm, a nawet dla popiera 
mia reakcyjnego podziemia, 


PZ?B Nr 8 


Znioga jednej z większych fa 
bsk bawełwianych PZPR Nr 8 
=- po wysłuchaniu referatu to- 
wirzyżza Turgosza podjęła rezo” 
lucję w której między innymi 
znsjduje się teki postulat: 

Nie chcemy aby kościół, miej 
Bea kutu religijnego, był wyko 
rzystywany dla. podburzającej 


agitacji ze strony części kleru! 


Ww końcówej części rezolucji 


zebrani wyrazili swoje poparcie 


la słusznego stanowiska Rządu 
Polskiego wobec Kościoła, sta- 
zowiska, które zapewnia wierza 
cym pełną swobode sumieniu. 
wiry i praktyk religijnych. 


PZPB Nr 9 


809 robotników i robotnie z 
czego T0 proc. kobiet, w;słocha 
ło w DZIYB Nr 9 referatu tow, 
Pawttezyka. Po odczytaniu oś- 
wiadrezónia Rządu pod,ęta 70- 
pilala jednomyśluie rezolucja po 
tępiająca  dziąłalność reakcyj: 
nej części klern, "rezolucja soli 
daryzująca się z oświadczeniem 
Rządu RP. 


Inne zebrania 
W PZPR Nr 21, w PZPW 
Nr 2, w Gazowni Miejskiej, Fa 
bryce Obuwia, w  Wifamie, 


zebra- 
riach dziesiątki tysięcy robot- 
inteligentów 
pracujących swa żądania oddzie 
lenia Kościoła od polityki i za 


stały odpowiednie rczolucjo, 
Jak donoszą nasi 
denci x województwa 


kuch Piotrkowa, 
Tomaszowa, Zduńskiej 
Z„iorza oraz w wielu 
miejscowościach. 


Woli, 


innych 


Pracownicy Zarządu 
Mie' skiego w Łodzi 
1500 osób, pracowników Zarzą- 
iłu Miejskiero zebrało się wczo- 
Taj w sali Filharmonii, celem ze 
dokumentowania swego solidarne: 
x oświadczeniem 
stosunek 


zo. stanowiska 
Rządu  akreślaiaecem 
Państwa do Kościoła. 

Ze skupieniem i uwaza wysłu 
chali zebrani referatu przewodni- 
czącego Miejskiej Rady Narodno 
wej tow. Andrzejska, który pod- 
kreślił że nie ma kraju i nie wy- 
łąrzniąc państw kanitalistyrcznych 
w którychby Kośriół i jezę przed 
stawiciele korzystali z większych 
niż w Polsce urrauwnicń, 

Po wysłuchaniu referat ze- 
brani jednogłośnie przyjęli rezolu 
cję w której m, ionymi czytamy: 

„Wyrażamy swoje ćrłkasita po 
parcie dła stanowiska przyjętego 


korespon- 

odhyły 
się podobne zebranie w fabry- 
Radomska, 


| 


ciota, Nie chcemy aby wiara by 
ła nadużywana dla szerzenia nit 
pokoju i rozpalania fanatyzm» 
przeciw uładzy ludowej”. 


Metalowcy solidary- 
zują się z deklaracią 
Rządu 


W ciszy i skupieniu wysłucha 
ło przeszło 200 robotników fabry 
ki Weigta referatu tow. Kowal- 
skiego i jednomyślnie przyjęło 
proponowaną przez tow. Jun- 
gowskitgo rezolucję, wyrażają 
cą całkowitą solidarność z 
oświadczenie ministra tow, 
W, iskiego w sprawie urcg' lowa 
nia stosunków 


— Nie chcemy — czytamy w 
uchwalonej rezałucji — aby ko 
Ściół, miejsco kultu religijnego, 
był wykorzystany dla podburza- 
jęcej agitacji politycznej ze 


atroy części kleru. Nie chcemy, | 


aby wiektórzy przedstawiciele 
duchowieństwa wykorzystywali 
swoją dnszpasterską działalność 
w celu podrywania ofiarnego 
wysiłku i twórczej pracy naro: 
du budującego dobrobyt i szezę- 
ście ojczyzny. Pragniemy, aby 
Kościół zgodnie ze stanowiskiem 
Kządu korzystał z całkowitej 
swobody, leez nie używał jej 
dla walki z Rądem Ludowym 1 


Rezolucję przyjęto gorącymi 


|" społecznym Polski! 


między Pań-laklaskami, 


Manifestacje w Ozorkowie 


W dniu wczorajszym 70) 
pracowników 1-ej zmiany 
PZPB w Ozorkowie zaman.- 
festowało solidarność klasy 
robotniczej ze stanowiskiem, 
jakie w stosuńku do polity- 
kierskiej działalności kleru 
katolickiego zajął nasz Rząd. 
Na zebraniu przemawiali tow. 
tow.: Matejkowski i Teodor- 
czyk. Podkreślili oni, że z wy 
powiedziami Rządu solidary- 
zują się najszersze warstwy 
społeczeństwa polskiego. Na- 
wet dla praktykujących i wie 
rzycych katolików jest ziyczą 
orzywistą, że część słoru wy- 


korzyst swą duszyastsrską 
działalndóć dla spraw, nie ma 
jących nic wspólnego z dzia- 
łalnością religijną. 

Wygłoszone przemówienia 
spotkały się z ogólnym aplau- 
zem zgromadzonych Znalnzło 
to swój wyraz w jedmgłośnie 
uchwalonej rezolucji, w któ- 
rej czytamy m. in: „Praęnie- 
my, aby Kościół zgodnie ze 
stanowiskiem rządu korzystał 
z całkowitej swobody, iecz n'e 
używał jej dla walki z demo- 
kratycznym naszym nastro- 
jem“. 


Głos robotników Zgierza 


Sprawa ta wzbierała już od 
szeregu miesięcy. Dawno już 
klasa robotnicza doszła do wnio 
kku, że tak dłużej być nie może. 
Społeczeństwo z wielkim wyśsił- 
kiem odbudowuje zniszczony 
kraj, pragnie ładu, spokoju i do 
brobytn, a tu z ambon padai 
pod adresem rządu i państwa lu 
dowego mowa wrogie, słow, 
które chcą wywołać ferment i 
wzburzenie w aasżym narodzie, 
Pewna część kleru prowndzi kre 
cią robotę, posuwając się nawet 
do czynnego popierania resztzk 
band reakcyjnych które graanją 
jeszeze tn i ówdzie na terenie 
naszego kraju, 


— Burzy się poczncie sprawie 
dliwości ludzi pracy, Przecież 
nikt u nas itic prześladuje Ko- 
Ścioła, nikt nie walczy z religią, 
a kler ma zagwarantowaną pel- 
nie praw. W porę nastąpiło 
pówiadczenie Rządu Wzecznosno 


"|ltej. Teraz wszyscy wiedzą ja- 


ki jest »tosnnek 
stwa do KRościoła'', 

Takie właśnie zdania krzyżo* 
wały się w obszernej hali fab- 
rycznej PZPW 31 gdzie jasno 
omówiła te wszystkie sprawy w 
swojej prelekcji tow, Królików 
ska. Zaapelowała oną szczegół: 
nia do kobiet, członkiń Ligi Ko 
biat, która powinny uówiadą- 
miać swoje towarzyszki, by u- 
miały prostować plotki oszczer- 
cze i tłumaczyć innym, że w 
Polsce nie walczy się z klerem 
lecz tylko z reakcyjną jego czę: 
ścią. 

— „Nie możemy pozwolić na 
to żeby duchowieństwo pódry- 


naszego pań: 


wnło zaufanie społeczeństwa do 
tdu. Do interesów klasy ro- 
hotniczej, do jej wielkiego dzie- 
ła qdbudowy kraju niorh nie 
wtrącają się ci, którzy nie chcą 
z pami pracować** — zakończy- 
ła tow. Królikowska wśród burz 
hwych oklasków. W rozmowie z 


nami oświadczyła przewodniezą= 


c« Tjgi Kobiet PZPW Ne 31 
tow. Teodorczykowa, że kobiecy 
demokratyczne stoją twardo na 
stanowisku odłączenia Kościoła 
nd Państwa. Żądamy aby księ- 
ża nia odcięgali mdzi od pracy 
ala Polski, jak to miało miejsce 
wtedy, gdy dla nezczenia świeta 
kobiot zainicjowaliśmy odgruzo- 
wanie dziedzińca ratuszowega 


Rezolucja hutn 


W dniu wczorajszym w 
piotrkowskich zakiadach pra 
cy odbyły się masowe zebra- 
nia, których uczestnicy pod- 
kreślili swą całkowitą soli- 
darność ze stanowiskiem za- 
jętym przez Rząd R, P. w 
stosunku do Kościoła. 

W hucie Kara w zebraniu 
wzięło udział 400 robotni- 
ków, w Hucie Hortensja 550, 
w parowozowni  piotrkow- 
skiej 450. 

Referentem na zebraniach 
zwołanych w parowozowni 
piotrkowskiej i Hucie „Kara“ 
był w. wojewoda Seaniaw- 


w niedzielę. Wszak mówi się, ż6 
ep to modlitwa: 

Tow. Teodorczykową popiera- 
ją — tkaczka  lzydorczykowa, 
robotnicy — Nowacki Stani- 
sław i Just Stefan. „Nigdy nie 
zgodzimy sią na to, ażeby. ko- 
sciół, miejsce kultu religijnego 
był: wykorzystamy dla antypnń- 
stwówej agitacji 00% 

W. podjętej jednomyślnie rezo 
lucjł czytamy m. inn, „Doma- 
ażeby zgodnie z naszym intere- 
sem narodowym i państwowym, 
w imię dobra ogólnego zaniecha 
ły wiązania się, z siłami Anty- 
lndowymi i unormowały stosun- 
ki z państwem na podstawia O- 
świadczenia rządowego. v 


ków Piotrkowa 


ski. Z treścią jego referatu 
so'idaryzowali się uczestnicy 
obu tych zebrań, uchwalając 
jednomyślnie odpowiednie re- 
zolucje. 

Nie mniej manifestacyjny 
przebieg miało zebranie w 
huci „Hortensja“ gdzie po 
przemówieniu tow. Michałow 
skiego uchwalono jednomyśl 
nie rezolucję. potępiającą wy 
korzystywanie ambon przez 
niektórych przedstawicieli du 
chowieństwa dla podrywania 
ofiarnego wysiłku narodu 
budującego dobrobyt i szczęś 
cie ojczyzny'. 


Nr. 89 


-Ghłopi wypowiadają się za ośw.adczeniem Rządu 


W dniu wczorsjszym odbyły 
się masowe zebrania w  wietu 
wsiach województwa łódzkie- 
go, w których wzięły udział ty- 
siące chłopek i chłopów. 


Weczestniey zebrsń po wyau- Bogusławice (p. Radomsko), Pod 
referatów dali wyrazi końska Wola (p. Rawu Mazowie 


chaniu 


wczoraj między innymi w nastę 
mojących miejscowościach: Dzia 
«ulige (powiat piotrkowxki) — 
Strzelte (p. Katno), Bedlno, (p. 

atna, Drożbica (p. Pietrków), 


swemu oburzenin z powodu resk|ekai Niet orów tp: Końskie), 
cyjnej działalności tzęści kleru | Odrowąż (p: Końskie), Mackory 


i wyrazili pełna solidarność 
ckwihdczeniem Rządu RP. 


z|tp. Opoczna), Zdrowa (np. Ra- 


iJomskor i Kamion (p. Skiernie 


Zebrania chłopskie odbyły się| wice). 


Nasz Rząd zajął słuszne stanowisko 


— stwierdzają robotnicy PZPW Nr 1 


Dawno juź nie było w FZLNW 
Nr 1 takiego zebrania, Referat 
tow. Ambrozinka został wysłu 
chany niezwykle uwaznie, PO: 
mimo, że wszyscy byli zmęczeni 
ro skończonej praey, to. jednak 
nikt się do domu me śpieszył 
Wszyscy chcieji wysłuchać refe 
ratu do końca, „Jasne i proste 
odwindezenie Rządu RP wywar 
ło na wszystkich głęboki wra 


| żenie. 


„Znaczenie tega oświadczenia 
— oświadczył mi ob. Pawłow- 
ski — da się ocenić już w naj 
bliższej przyszłości. SNkońuży się 
uareszrie rozsiewanie piotok o 
rzekomym zamykaniu kościołów 
i rugowanie  mauki religii ze 
sykół, Dla nas — wierzących to 
sprawa wielkiej wagi. 

Bardzo obszernie była komen 
toyane przez zebranych to miej 
sre w oświsdczeniu. gdzie mówi 
się a księżach nadużywających 
szaty duchownej dla celów nie 


wspólnego nie mających z ka- 
płaństwem. ; , 
` »Śluszne jest stanowisko Rzą 
du — mówili robotnicy, — 
Niektórzy księża za dużo sobie 
pozwalają. Z ambony wządzają 
trybuuę dia celów politycznych, 
A po eo się księdzu polityką zaj 
mować! 

— W Boga wierzę, do kościo- 
ła chodzę — mówi ob. Muszyń 
ska — nle muszę powiedzieć ja 
sna — wiel księży nie postępu 
je tak jak należy. Wziąć choćby 
ten ostatni proces. Rio to sty- 
szał, żeby ksiądz do mordowa- 
nia namawiał i jeszcze pokazy 
wał kogo mordować! 

— Ja myślę, że każdemu wia 
rzącemu przyjsmnie bedzie po- 
słuchać kazania bez polityki — 
o dobroci j miłości bliźniego, 0 
tym wszystkim czego nas uczy 
wiara katolicka, 

Dobrze zrobił pasz Rząd ža 
sprawe postawił jasno i bez 
ozródek, 5 
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Zarządca majątku Niekłań 
skazany za sabotaż na 5 lat więzienia 


Wczoraj w Wojskowym Sg- 
dzie Rejonowym w Łodzi zapadł 
wyrok w sprawie Jana Jusaczyń 
skiego, b. zarządcy majątku pań 
stwowcgo Niekłań Wielki, oskar 
żonego o dopuszczenie się aktów 
sabotażu, w wyniku czego dopro 
wadził majątek do ruiny a Skarb 
Państwa poniósł © poważne stra- 
ty. ' 

Sąd uznał Juszczśńskiego win. 
nym rarzuconych mu przestępstw 


pozbawienie praw na 2 lata oraz 
przepadek mienia na rzecz Skar 
bu Państwa. 

W motywach wyroku podano, 
że przy wymiarze kary Sąd 
wziął pod uwagę duże napięcie 
złej woli nskarżonego oraz jege 
wrogi stosnnek do obecnej rta 
czywistości. 

(Jako okoliczność  łazodzącą 
Saa nwzględnił podeszły wiek 
oskarżonego oraz jego dotychczą 


i skazał go na 5 lat więzienia, |*0w4 niekaralność. p" 


Bandyci przed Sadem 


Na ławie oskarżonych w Woj: 
skowym Sądzie Rejonowym w 
Łodzi zasiadła 3-ch - nauczycieli 
i dwóch rolników oskarżonych 
o przynależność do bandy Mu- 
TAIR. | 

Zdzisław Chojnacki, kierownik 
gimnazjum w  Lututowie (pow. 
wieluński) za przynależność do 
nielegalnej bandyckiej organiza: 


cji, pozostającej pod dowództwem 


„Murata“, — został skazany na 
12 łata więzienia, utratę praw 
na lat 5 oraz konfiskatę mienia 
Michał Barszczak, nauczyciel w 
i Pednawie za należenie do bandy 
od września 1047 r. da listopa- 
da 1948 r, gdzie pełnił funkeję 
wywiadowcy, występując pod ps 
„Janek* — zostal skazany na 15 
lat więzienia z utratą praw na 
lat 5 oraz #onfiskate mienia. 


Kazimierz Tomczyński zamiesz 
kały w Knżniey (pow. wieluński) 
za przechowywanie broni, kwate 


rowanie m siebie bandy „Mura 
ta", udzicłenie jej pomocy do 
zbudowania bunkra oraz za przy 
jęcie miny w celu przechowania 
— skazany został na 15 lat -vig 
zienia, utratę praw na lat 5 xaz 
nrzepadek miena. 


Matławski Starisław. zdezórte 
rował w 1945 r. z wojska, pot 
czas amnestii ujawnił się. Póź- 
niej znowu wrócił na droge prze 
stępstwa. Przechowywał broń i æ 
municję. Wyrokiem Sadu skaza- 
my na dożywotnie więzienie i 
przepadek mienia. 

Franciszek Kaczmarek, nauczy- 
ciel w Ostrówku — za użyczenia 
swojego miesekavia „Muratowi* 
i jego bandzie dla skontaktowa- 
nia się z księdzem Farysiem. a 
ponadto za wspólne z bandą liba 
cje — został skazany na 10 lat 
więzienia oraz utratę praw na 
4 lata. í 


W. Ażaiew "92 


Daleko od Moskwy 


Dotychczas na punktach wozili rury „od siebie*, to 
znaczy ze składu do najbliższego miejsca rozładunku, od- 
dalając się przez cały czas. W ten sposób w każdym wy- 
padku, jeśli rur nie udawało się dowieźć do miejsca 
przeznaczenia, trzeba było przymusowo je rozładować, 
najczęściej w miejscu, gdzie były zbyteczne, gdyż tam 
leżały rury przywiezione wczęśniej. Aleksemu przy- 
szło do głowy, że rury należy raczej „do siebie" — to 
znaczy zawozić je do najdalszego końca, a następnie 
wciąż skracać kursy, zbliżając się do bazy, gdzie ładuje 
się rury. W ten sposób wszelki przymusowy rozładu- 
nek na miejscu położonym bliżej od najdalszego punktu 
— nie stawałby się bezużyteczny i nie powodowałby gro 
madzenia się niepotrzebnych rur rzuconych, na łaskę 
losu. bo rury znajdowałyby się tam, gdzie i tak byłyby 
dowiezione przy jednym z następnych rejsów. 

— Morowo! — głośno powiedział Machow i ze zdu- 
mieniem spojrza” na Aleksego. 
` — Czy słuszńe? Należy tylko wypróbować. Bo lo- 


gicznie rzecz biorąc wszystko jest w porządku, 
— Próhować nie warto! — Próbować nie warto! 


Już 


próbowaliśmy — odpowiedział Machow, dziwiąc się w 
dalszym ciągu. 3 

— Gdzie próbowali? Kto? 

— Ja osobiście! Już trzeci dzień wożę tym sposobem 
rury, jak wy to nazywacie „do siebie", Dziwne, że ta 
myśl powstała w umysłach dwojga różnych ludzi. Wy- 
obrażcie sobie, że i ja nazwałem ten sposób wożenia 
„ do siebie". 

— Czy mówicie serio? — zdziwił się skolei Aleksy. — 
Jednakże dlaczego, mój drogi, nie uświadomiliście kole- 
gów? Czy wam żal zdradzić tajemnicę? 

— Nie, dlaczego mam ukrywać! Ale ułożyło się ina- 
czej... Kiedy wpadłem na ten pomysł, to odrazu po- 
wiedziałem o tym Poliszczukowi naszemu naczelnikowi 
transportu. Temu jednak mój projekt nie przypadł do 
gustu. Wydało mu się dziwnym posyłanie maszyn na 
koniec punktu wówczas, gdy w pobliżu jeszcze nie ma 
rur. Zaczęli niedawno rozwozić rury, dopiero zapro- 
wadzili sposób kontroli, a tu wypadłoby wszystko zaczy- 
nać od nowa. Tak, że kategorycznie mi odmówił. 

— I wtedy umówiliście się z Musią i kontrolerami? — 
roześmiał się Aleksy. 

Właśnie. Chciałem tak jeszcze ze trzy dni powozić 
po cichu, celem dokładniejszego sprawdzenia. Jednakże 
o ile i wam do głowy przyszła podobna myśl, to proszę. 
zróbcie propozycję Rogowowi i Poliszczukowi. Dla mnie 
nawet będzie lepiej, jeśli ja pozostanę w cieniu. 


— Bzdura! Przeciwnie, należy wnieść pretensje do 
Poliszczuka, że nie pofatygował się sprawdzić i przyjąć 
waszą propozycję. Właśnie, że będziemy wszędzie wpro- 
wadzać sposób przewożenia „do siebie* i niechaj tylko 
ktoś się odważy sprzeciwić! 

Po przyjeździe na bazę inżynierowie pożegnali się z 
Machowym i Sołncewym. Szoferzy przystąpili do ła- 
dowania następnej partii rur. Kowszow zaś i Beridze 
kontynuowali swoją drogę. Aleksy z zapałem opowie- 
dział STE NY o propozycji Machowa. Beridze ocenił 
jej zalety, 


Sposób wożenia „do. siebie" będzie dużym krokiem ” 


naprzód — powiedział. — Zuchy z wast!.. 

Gdzieś z prawej strony za drzewami ukryty był tar- 
tak skąd donosiło się rytmiczne stukanie motoru, prze- 
rażliwy skrzyp pił, rozcinających drzewo. Beridze słu- 
chał i twarz jego rozjaśniła się: 1 

— Przyjemna muzyka! Przyjemniejsza od Mozarta, 
jak uważasz Alosza? j 

— Wypadek, Jerzy spójrz! — wykrzyknął Aleksy. 

Przed nimi na zakręcie drogi ciężarówka z rurami zaa 
czepiła przyczepką kabinę jadącej na spotkanie maszy- 
ny. Samochody jednocześnie odwróciły się i zataraso- 
wały drogę. Szoferzy wyskoczyli z maszyn i zaczęłi 
kłać i Tę dw drodze powstał zator: wciąż nowe 
maszyny podjeżdżały i zat jywały się, a i 
nimi nróbował przedostać e spół RO” 
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Chcemy być przodującym oddziałem kiasy robotniczej 


Rezolucja ogólnego zebrania załogi PZPB Nr I 


Przodownica pracy, przewod- 
nicząca Rady Zakładowej No- 


wej Tkalni, tow. Woźniakowa 


odczytuje tekst rezolucji 


T Kongres Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej po- 
stawił przed polską klasą TO- | ści 


botniczą i całym narodem hi- 
storyczne zadanie przedtermi- 
nowego zakończenia 3-letniego 
planu odbudowy Polski i roz- 


poczęcia planu 6-letniego — 


plavu zbudowania fundamen- 


tów naszym 
kraju. 

Klasa robotnicza ł naród 
polski przystępuje do wyko- 
nania tych wielkich zadań w 
chwili, gdy na arenie między- 
narodowej toczy się walka 
między światowym obozem im 
perialistycznym, pragnącym 
podporządkować sobie wolne 
ludy świata i dążącym do na- 
rzucenia ludzkości. nowej woj 
ny, a światowym obozem de- 
mokratycznym z ZSRR i kra- 
jami demokracji ludowej na 
czele. walczącym o postęp, 


socjalizmu w 


*_ Pierwótny plan ilościowy był następujący : 
średnioprzędnej 
dla przędzalni cienkoprzednej 


dla przędzalni 


dla przedzalni wigoniowej 

dla tkalni 

dla wykończalni 
„warami obcym 


Po rozpatrzeniu i 
skutowanin tego planu i opie- 
rając się na osiągnięciach ru- 
chu współzawodnictwa pracy 
i doświadczeniu _przodowni- 
ków pracy postanawiamy wy- 


Wyprodukujemy ponad plan: 


w przędzalni średnion 


w przędzalni wigoniowej 
w tkalni 


w wykończalni . 


Wobec tego, że jakościowy 
plan produkcji naszych zakła- 
dów nie był i nie jest wyko- 
nywany, po przedyskutowaniu 
tej sprawy, zbadaniu przyczyn 


$ 


w marcu procent I gatunku do 701 zmniejszyć braki do 5% 
i gatunku do 72 i zmniejszyć braki do 4,50% 

w maju procent I gatunku do 74 i zmniejszyć braki do 4% 
w czerwcu proc. I gatunku do 76 i zmniejszyć braki do 3,5% 

proc. I gatunku do 78 i zmniejszyć braki do 3% 

w sierpniu proc. I gatunku do 79 i zmniejszyć braki do 3%, 

proc. I gat. do 80 i zmniejszyć braki do 3% 

proc. I gat. do 81 i zmniejszyć braki do 3%, 

| _proc. I gat. do 82 i zmniejszyć braki do 3% 

w grudniu proc, I gatunku do 83 i zmniejszyć braki do 3% 


w kwietniu proc. I 


w lipcu 
we wrześniu 
w październiku 
w listopadzie 


ZE = 


Zobowiązania nasze 
Co mówią 


Tow, Stanisława Kazimierczak 
jest _ tkaczką, kierowniczką 
1lrosobowego zespołu, pracują- 
cego na l2-kach. Tow, Józefa 
Lisiecka jest przodownięą ze 
spolu S-osobowego, równioż pra- 
cującego na 12-kach. 

— Czy zobowiązanie, jakie po 
wzięła Wasza załoga, jest wy: 
konelne? — pytamy, 

— Niewątpliwie —  odpowia 
dają zgodnie — Jeśli wszyscy 
będą solidnie pracować, jeśli 
nia bedzia postojów, jekli nie 
trzeha będzie czekać na wątki i 
osnowy, to zobowiązanie wyko- 
nammy. 

— Jośli nie będzie opuszeza- 
nia dni przez niektórych rg- 
botników, jeśli mie będziemy 
musieli pracować za tych, któ- 
rzy marnują czas, to wysiłek 
nasz nie powinien. być wydatnie 
zwiększony, 

— 84 jószeze majstrowie, któ 
rzy nie dbają należycie © pracę 
swojej partii, To musi się zmie- 
nić, Od majstra duża zależy, 


— Źle jóst, że jeszcze nie 
znamy rocznego ani miesięcz- 
nego planu naszych. zespołów. 


To trzeba zmierść: każdy czło- 
nek zespołu winien wiedzieć, 
ile jego grupa ma do zrobienia, 


. tego, że tylko ofiarną i wytę- 


lacznie z to- 


przedy-|konać go do dnia 3 grudnia| 


ednioprzędnej — 550.000 kg przę 
w przędzalni cienkoprzędnej — Z 


'wolność i trwały pokój. Kla-| Odpowiadając na uchwałę 
sa robotnicza i naród polski Rządu i Partii w sprawie 
zdają sobie w pełni sprawę z| wprowadzenia planów oszczęd 
nościowych w naszej gospo- 
Żoną pracą, wykonywaniem i|darce narodowej i po przea- 
przekraczaniem planów pro-|nalizowaniu planu oszczędno- 


ý |dukcyjnych, rozwojem ruchu |ściowego naszych zakładów, 
współzawodnictwa pracy, pod 


niesieniem jakości produkcji 


gresie Zjednoczeniowym, po- 
stanawiamy  przedterminowo 
wykonać plan produkcyjny. 


— 7.153.000 kg przędzy 
688.000 kg przędzy / 
— 1320.000 kg przędzy 
— 40.000.000 m tkanin 


— 60.000.000 m tkanin 


1949 r. ł 
Zobowiązanie nasze da w re 

multacie następujące osiagnię- 

Spy ponadplanowe do końca 
49 r.: sen 


44.000 kg przędzy 

— . 88.000 kg prz 

— 3.000.000 m tkanin 

— 5.000.000 m tkanin 

niskiej jakości produkcji i na 
kreśleniu środków  nieodzow- 
nych dla jej "podwyższenia i 
zmniejszenia ilości braków po 
stanawiamy podnieść: 


Do salt Domu Kultury 


cej osób. 


na 


wej, — przędzalni 


wykonamy 


przodownice zespołów 


ile jnż zrobiła i ile- pozostało, Pracownik zespołu powinien 
do zrobienia. być obecny przy kwalifikowa- 
- — Jakość produkcji? — źlęjriu towaru, wyprodukowanego 
jest, że nas nie wołają, gdy|przez jego zespół. 

kwalifikuje się towar. Często — My, robotnicy, nie wątpi- 
zalicza się pewną ilość do „„se- my w to, że zobowiązanie wyko- 
kundy‘, a nam nie pokazuje|namy. Konieczne jest jednak, 
się błędów, nie znamy ich wo- aby administracja stworzyła 


bec tego i nie wiemy, jak ich| nam odpowiednie warunki tech- 
unikać, Wo musi się zmienić, | niczne. 


dż oai LLL OYNOYO CA 


Podniesienie dyscypliny pracy 
nieodzownym warunkiem wykonania zobowiązań 


W. wykonaniu naszych -0bo-, sześć dni w tygodniu I że 
wiązań wielką rolę musi ode dzień pracy liczy 8 godzin czy- 
grać podniesienie dyscypliny pra |11'480 minut, Ani jedna z mich 
cy. Nie jest jeszcze pod tym| ie może zostać zmarnowana, 
względem dobrze, Liczne je 
szeze bywają wypadki nieprzy- 
chodzenia do pracy bez umoty- 
wowanej przyczyny. Liczne są 
też wypadki marnotrawstwa 
czasu. 


Podnieść dyscyplinę pracy — 
oto póważne zadanie, stojące 
przed Radą Zakładową i przed 
wszystkimi organizacjami spo- 
łecznymi w zakładach 


Żeby wykonać wielkie zobo- 
wiązanie każdy z nas musi pa- 
miętać, że pracujemy zawsza, 


Jakubowicz 
Zastępca Przewodniczącego 
Rady Zakładaowai 


Waryńskiego napływa coraz więjdziś będzie” — pytaj 
ddą robotnicy i ro-|drugich. Okazuje się, że wszy- 
botnice z Tkalni Nowej, Tkalni|scy są doskonale zorientowani 
Żakardowej, przędzalni wigonio|— odbywał i 
Księżym| zebrania oddziałowe. „W tym ro 
Młynie, wykończaini. Na koryjku my pokażemy, co umiemy, 
tarzu gromadzą się żywo roz-|nie damy się 


z į ° 1- 
opracowanego przez admini- |niach, tkalniach i wykończa 
Gada a opiewającego na 0= slash naszych zakładów oraz 


gólną 


sumę 480 milionów na oddziałach pomocniczych, 


850 tys. złotych oszczędności, jak warsztaty mechaniczne, 


po omówieniu poszczególnych | kotłownie, 


elektrownie, wy- 


fs “zebr i dział 
pozycji tego planu na zebra- dział transportowy i wy 
Kisch odbytych w przędza|- | administracyjny s 


im.|prawiające grupki. „Wiecie 


co 


pytają jedni 


się już przecież 


„Geyerowi = 
mruczą pod wąsem Starzy To- 
botnicy, zasiadając w pierw- 
szych rzędach, żeby lepiej wi- 
dzieć i słyszeć przebieg zebra- 
nia. = 

Już pełna sala; Za rzędami 
krzeseł — zwartą masa kobiet 
i mężczyzn. Pozostałi tłoczą 
się w otwartych drzwiach. Na 
balkonikach tłumnie zajęła miej 
sce młodzież. Jeszcze przyci- 
szone rozmowy, słychać słowa: 
— plan.. oszczędność... jakość,,, 
i stale powtarzające się dumne 
„my, Cicho... > 
„Tow. Zasadziński otwiera ze 
branie. Oto przy prezydialnym 
stole, obok dyrekcji, przedsta- 
wicieli Zw. Zaw. zasiadają przo 
downicy pracy tow. tow. Ret- 
kin, Majowa, Krzymowa, I od 
razu właściwego sensu nabie- 
rają słowa tow. Zasadzińskiego 
że teraz my sami decydujemy 
o wszystkich dotyczących nas 
sprawach, że to sa przecież na 
sze własne fabryki. Ta świa. 
domość naklada jednak na za- 
łogę obowiązki właściciela i go 
spodarza, Trzeba dobrze gospo 
darować w swym zakładzie, że 
by państwu i calej klasie ro- 
botniczej przynieść jak najwię- 
cej korzyści. i 

Robòtnicy zdolni są do wy. 
dajnej pracy — wykazał to prze 
cież Czyn  Kongresowy, Gdy 
wspomina o tym przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego Zw. Zá. 
=ndnwaoa Wlókniarzy tow. Ku 


i zmniejszeniem do minimum Yr A 
wszelkich strat w naszej go- PR Riy e 5 

|spodarce narodowej może 5278 F Zoop ko Ji CA czer, 

{przyczynić się do wykonania „zelneg? Oon wa LO €% $ 
wytyczonych przez Kongres| - A aafe >4 goz obop, Py 
zadań i tym samym wnieść endar Obo Sloogs a taq EETA I 
swój wkład w „sowa pod- 2 d i Dia zuj adzy lone dzy, 81 s 
> s 4 o + f 2 
wwa pa gust Bore) „fin 785 Epeha dR gie og TOn AI, Mx, 

W tej wielkiej pracy, szcze- „poza15% a so , daf. gn O; PR PACAN 549, an iy 
gólnie odpowiedzialne zada- | 7 jękość P 60, "825: aż: o Go” pda, © tę do TO 
nie mamy do spełnienia my, podnie goptarc? J A ACC e gy Ray z kę 4 
Scheiblerowcy, bogaci w re- azani e gct. gh, o 138 PX ah tya szcz De e Jaz do, 
wolucyjne tradycje walki z 5 1 EKS go &r 4 dobrze, „ją par onie- Sar tzw Z Ó Mopy. 
ustrojem kapitalistycznym]  - da W nani jani io bf, 3 qści tap, żaka Pr 
przeciw wyzyskowi fabrykanc dy wniczne aosta N Js t 1 IŻ: 
kiemu, o Polskę Ludową, któ- 02. „rmino i Eya Pf 
ra teraz stała się rzeczywisto- 2a, jey 107e} 3 > Se 
sc. o r wB% " 

W tych walkach załoga na- Log, A me i plaż rel = 
szej fabryki ae była ię c 570 Si | Pr Aa ch Hzox, 
dującym oddziałem proleta- wł i Li A BGB + 
riatu łódzkiego. > ORO , i» dE ANM „sta Aż. = 7 Oo I 

Oświadczamy, że w dalszej, Cz Po O 4 i / 5 Ae: 4 
czekającej polską klasę robot- To logta E NAA / l 4 al S3 LA 
niczą walce i pracy pragnie- Z. 4, o ŚR RZ t R: RW SA 
dzie s dk" Rene kg h -sszyć 2 Th do 58 ilość 
e, f Paa hy On Ry M +... s YOostarczy mątku i osnowy dobo 4 

I dlatego my, Załoga Pań- EA 224 % ja wątku odpadkowego. 
stwowych Zakładów Przemy- % PROCY a 
słu Bawełnianego Nr 1 w Ło- Ry” w Sy de 0,9% 
dzi, największego zakładu w A to 24 en My Etor Tkalni Zakardowej 
polskim przemyśle vaen» S to e wy det 
niczym, zebrana na ogólnym 4 a a 
zgromadzeniu fabrycznym w ter Ro, Sa, As Lewy / 
dniu 19 marca br.. mając na KŻ 4 3 
i z © 
uwadze zobowiązania klasy "hy 
robotniczej, podjęte na Kon- dy 


Łańcuch zobowiązań kierowni ków oddziałów PZPB Nr 1 


Wielki dzień PZPB Nr 1- 


biak, tkaczki i prządki uśmie- 
chają się chełpliwie: — oj, po- 
kazały wtedy, co umieją, Mno- 
żyły się rekordy i z dnia na 
dzień wzrastała liczba zwycięz- 
ców na wszystkich działach pra 
dukcji. 

Ale to był, mesłety, - tyłko 
chwilowy, słomiany ogień, który 
wybuchł trochę za późno. P. Z. 
P. B, nr l w ubiegłym roku 
przegrały stawkę prymatu prze 
mysłu włókienniczego. Nie deh 
trafiły na dłuższą metę wydaj. 
nie i dobrze pracować. 


Tak, to prawda, ,,Geyer* ich 
„Wziął“ i to bez wielkiego wy 
siłku, A jakość produkcji cią- 
gle jeszcze nie najlepsza. Szmer 
zadowolenia przechodzi przez 
salę, gdy dyr. produkcji ob. 
Pogoński zapowiada, że plan 
tegoroczny  rozprawadzony bę- 
dzia na każdą maszvnę i każdy 
pracownik będzie miał wykres, 
obrazujący jego produkcję. Nikt 
się teraz nie będzie „dekował” 
— $zepcze stara prządka, pa- 
trząc na swą sąsiadkę, z któ- 
rą pewno miała jakieś przepra- 
wy. 

„My dziś podejmujemy uchwa 
ły, które wprowadzimy w 
czyn” — brzmi znów donośny 
głos tow.  Zasądzińskiego 
„Patrzy na nas cała klasa pra 
cująca państw _ kapitalistycz- 
nych. Żąda od nas poparcia mo 
ralnego w swej walce, Musimy 
dać im dowód, że klasa pracu- 
jąca w Polsce wykona to, co 
sobie postanowi. Musimy poka- 
zać, że wiemy, czego chcemy i 
umiemy niezmordowanie do te 
go dążyć”. Twarde słowa ura- 
stają do miary uroczystego zo- 
bewiązania. 


Teraz wchodzą na trybunę 
kolejno,  przodownicy pracy, 
przedstawiciele wszystkich dzia 
łów bawełnianej „jedynki“. Pa- 
dają cyfry planów  oszczędno- 
ściowych, procenty „primy“, 
terminy ukończenia rocznej pro 
dukcji. 

Na sali poruszenie. Oto „nad 
stawiają uszu“ ci z Tkalni No- 
wej. a teraz z Księżego Młyna. 
Słychać głośne, przechwałki — 
„Aha, widzicie, my więcej 
oszczędzimy". „Ale my za to 
wcześniej* ukończymy plant, — 
bronią się zaatakowani. 


Wśród SR jeka nagle za- 
panowała, zytano projekt 
uchwały: ukończyć plan do 3 
erudnia br. zaoszczedz.ć 


stanawiamy: X 
A AONAR przez admini= 
strację sumę oszczędności 
wyższyć do 460 milionów 
104 tys. zł, tj. o 16,3 proc, i 
Sumę tę osiągniemy przez: 
a) racjonalną gospodarkę su- 
rowcową, która przyniesie 
nam 354.000 kg bawełny 
wartości 241 milionów zł, 
podniesienie jakości produk 
cji i zmniejszenie ilości 
braków, pam ZAOSZCZ oaa nam 
sumę 134 onów zł, |. 
c) podniesienie wydajności 
pracy, dzięki technicznemu 
usprawnieniu funkcjonowa 
nia maszyn, usprawnieniu 
procesów technologicznych 
i podniesieniu kwalifikacji 
członków załogi, co umoż- 
liwi nam zaoszczędzenie 
sumy 49 milionów zł, 
doprowadzemie dyscypliny 
pracy do właściwego pozio 
mu, ©0 da nam oszczędno- 
ści 19 milionów zł, 
racjonalne gospodarowa- 
nie artykułami techniczny- 
mi i pomocniczymi, ener- 
gią elektryczną, jak rów= 
nież zmniejszenie kosztów 
ogólnych i różnych, co za” 
oszczędzi nam sumę 23 mi- 
liony 104 tys, zł. 
W przeświadczeniu, że przy 
jęte przez nas zobowiązania 
zostaną wysiłkiem 13 i pół- 
tysięcznej załogi naszych za- 
kładów całkowicie zrealizowa= 
ne, ë 
wzywamy wszystkie zakłady 
przemysłu włókienniczego do 
podjęcia analogicznych zo- 
bowiązań przedterminowego 
wykonania planów produk- 
cyjnych za rok 1949, podnie= 
sienia jakości produkcji 1 
jak najdalej idących oszczę” 
dności. 


b) 


d 


= 


e) 


460.104.000 zł, osiągnąć 83 pro 
cent : primy. 

Podnoszą się w górę twarde, 
robotnicze ręce,  Akceptują 
Wszyscy. 


H. Sam 


Mówi ‘dyrektor produkcji 
ob. Pogoński 


Musimy unikać zrywów I. 
krótkotrwałych wyczynów, 
Musimy planowo i rozsądnie 
rozłożyć swe siły i pracować 
rówńo, rytmicznie, przez cały 
miesiąc, a nie dopiero w ostat 
nich dniach miesiąca nadra- 
biać zaległości za dni poprzed 
nie. Musimy pracować równo 
i rytmicznie przez cały rok, a 
nie dopiero w ostatnim mie- 
siącu nadrabiać zaległości za 
miesiące poprzednie. 

'Doprowadzimy plan do każ 
dego tkacza, do każdej prząd- 
ki i do każdej wrzecieniarki— 
plan dzienny, miesięczny i ro- | 
czny. Już pracujemy nad tym, 
by każdy z pracowników i każ 
da maszyna miała swój plan, 

Musimy stałe podnosić ja- 
kość produkcji. Umieścimy na 
każdej maszynie objaśnienia: 
jakich błędów należy unikać, 
jak ich unikać i jakie błędy 
dyskwalifikują towar. 

Wierzę mocno w naszą za- 
łogę, w naszych robotników, 
w naszych majstrów, w na 
szych techników i inżynie- 
rów, Wierzę, że w ciągu 11-tu 


miesięcy plan roczny wyko- 
namy, 


Czują się na siłach, 
żeby wykonać powzięte  zobo-. 
wiązania. i 


` 
w o FILAN 


|e SE "FE 


Załoga 
»ls:ężego Młyna« 


zobowiązuje się: 


My, pracownicy  Księżezgo 
Młyna, po rozpatrzeniu opra- 
cowanego przez dyrekcję pla- 
nu oszczędnościowego; prze- 
widywanego dla naszego od- 
działu zamykającego się sumą 
110 i pół miliona zł, uchwala- 
my: 


1) Przez staranną pracę, 
zwiększenie wyprzędu i osz- 


czędność materiałów technicz- '3 


mych, faktycznie zaoszczędzić 
sumę 120 milionów zł. 


2) Plan roczny, ilościowy i ; 
jakościowy, wykonać do data|: 


3 grudnia 1949 r. 


W IMIENTU ZAŁOGI 
NOWEJ TKALNI 


a i 
PRZODOWNICA PRACY, 
AINICJATORKA RUCHU 

WSPÓŁZAWODNICTWA 

PRACY 
TOW. RORZENIOWSKA — 

My, przodownicy pracy i 
cała załoga Nowej Tkalni, po 
wysłuchaniu na zebraniach 
oddziałowych referatów o pla 
nie oszczędnościowym dla na- 
szej Tkalni, opiewającym na 
sumę 87.298,965 zł, posta- 
nowiliśmy: 


„riałów technicznych i osiąg= 
nąć oszczędność w wysokości 
100.000.000 zł. 

2) Podnieść ilość tkaniny 
pierwszego gatunku do 85 pro 
cent. e 

3) Plan roczny wykonać do 
dnia 3 grudnia 1949 r. 

Czynimy to w pełni świa- 
domości, że przez oszczędną 
gospodarkę, zwiększenie wy- 
dajności, dyscyplinę pracy bę- 
dziemy pierwsi w marszu, pro 
wadzącym klasę robotniczą 
do dobrobytu w Polsce Socja- 


W IMIENIU ZAŁOGI 
TKALNI 


ŻARARDOWEJ 


TOW. ZOFIA MROZEK 


1) Plan roczny wykonać do 
dnia 3 grudnia. 

2) Wykonać 320 tysięcy me- 
trów tkanin ponad plan. 
'3) Podnieść ilość tkanin 
pierwszego gatunku do 85 pro 
cent. 

4) Zaoszczędzić sumę 16 mi- 
lionów zł; 


ZAŁOGA PRZĘDZALNI 
WIGONIOWEJ 

1) Wykonać plan roczny do 
dnia 30 listopada 1949 r. 

2) Wykonać ponad plan 
110.000 kg. 

3) Zaoszczedzić sumę 34 mi- 
lionów 207 tysiecy =ł 


Przyjęliśmy poważne zobo- 
wiązania i wykonanie ich bę- 
dzie wymagało poważnego wy 
sittu, 

Organizacja partyjna na- 
szych zakłądów, stanowiąca 
poważną część 13 i pół-tysięcz 
nej załogi, zdaje sobie sprawę 
z tego, że ona właśnie musi 


W IMIENIU ZAŁOGI 
"WYKOŃCZALNI 


TOW. DOLEWKOWA 


My, robotnicy Wykończalni 
PZPB Nr 1, łącznie z pracow- 
nikami umysłowymi i perso- 
nelem technicznym naszego 
Oddziału, postanawiamy: 

1) Wykonać plan roczny do 
dnia 3 grudnia 1949 r. ilościo- 
wo i jakeściowo. 

2) Wyprodukować do końca 
roku dodatkowo 4 i pół milio- 
na metrów. 

3) Zaoszczędzić sumę 164 mi 
lony 163 tysiące złotych. 


stał ostatecznie zaakceptowany 
przez ogólne zchranie pracowni- 
ków PS$:u był on przedmiotem 
gruntownej analizy zarówno 
władz, jak i zespołów pracowni: 
czych spółdzielni, Pierwsze ramo 
we cyfry planu oszczędnościowe 
go opracowały dyrekcja i władze 
PS$:u. Zdawało się, że już w 
pierwszym etapie tych prac uw- 
zględniono wszystkie możliwe 


Miały one 


250 tysięcy złotych oszczędności. 


Te plany zamierzeń oszczędno 
ściowych zostały gruntownie roz 
patrzone przez pracowników po 
szczególnych działów PSSu. 
I okazało się, że ludzie od Jad 
sklepowych i z budek szoferskich 
zespoły produkcyjne i biurowe, 
pracownicy magazynów oraz tran 
sportu w oparciu o codzienne 
doświadczenie swej pracy potra- 


Hiig znależć wiele nieprzewidzia: 


nych uprzednio źródeł dalszych 
oszezędności, 

A więc: w dziedzinie obrotu 
towarowego pierwotny projekt 
dyrekcji przewidywał oszczędność 
5 milionów. złotych na tzw. man 
co. Pracownicy tę pozycję pod- 
nieśli do 10 milionów. Przewi- 
(lziano, że można uzyskać 5 mi: 
lionów oszczędności przez zmniej 
(szenie strat, wynikłych z psucia 
się towarów. Personel magazy- 
nów I sklepów uznał, że tę pozy 
cję można śmiało zwiększyć 0 
dalsze 2,5 miliona złotych. Ini- 
cjatywie pracowników tego dzia 
łu należy zawdzięczać, że w sto 
sunku do pierwotnych planów 
dyrekcji sumy oszczędności wzro 
sną o 31 procent „osiągając cyfrę 
31.5 miliona złotych. 

Czy możliwe jest podniesienie 
opracowanego już planu oszczęd 
ności o 1580 procent? Wydaje 
się to nieprawdopodobne, a jed- 
nak dokonano tego w dziale 
transportowym PSS-u.* Przedsta 
wiony pracownikom transportu 
plan gpiewał na 2,5 miliona zło 
tych oszczędności. 


ten wysiłek organizować, że 
to partyjńniacy w okresje wie- 
lomiesięcznej czekającej 
nas pracy, winni- w każdej 
dziedzinie przodować, że każ= 
dy partyjniak musi być ży- 
wym przykładem codziennego 
realizowania uchwał załogi. 

Nieodzownym warunkiem te 
go jest dobra znajomość pla- 
nu produkcyjnego i planu osz 
czędnościowego. Nie tylko glo 
balnego, lecz i planu na każ- 
dy miesiąc, na każdy zespół 
maszyn. A potem trzeba stale 
czuwać nad stopniowym wy- 
konywaniem uchwał. 

Podział pracy i partyjna od 
powiedzialność za wykonywa 
nie swoich obowiązków zawo 
dowych, obarczenie poszczegó! 
nych towarzyszy odpowiedzia! 
nością za poszczególne odcin- 
ki i procesy produkcyjne — 
to wszystko, czego nauczyli- 
śmy się w czasie dotychcza- 
sowej praktyki, zwłaszcza zaś 
w okresie Czynu Przedkongre 
sowegóo — musi teraz znaleźć 
zastosowanie w szerszym o 
wiele zakresie I musi zostać 
pogłębione. Nasi towarzysze, 
d zwłaszcza aktyw partyjny 
musi uświadomić sobie, że 
najważniejszym miernikiem 


|przy ocenie ich pracy partyj- 


nej. będzie wykonanie czy nie 
wykonanie zobowiązań przez 
odcinek produkcyjny — od- 
dział, salę, zespół maszyn — 
za który organizacja partyjna 
uczyniła ich odpowiedzialny- 
mi. 

Te sprawy — sprawy pro- 
dukcyjne, sprawy współzawo- 
dnictwa pracy, oszczędności, 
jakości produkcji, wydajności 
pracy będą stałym punktem 
porządku dziennego każdego 
zebrania partyjnego. Na tych 
zebraniach towarzysze będą 
składać sprawozdania ze swo 
jej pracy, z pracy powierzo- 
nego im odcinka, 


Zanim plan oszczędności zo- | nych „poprawkach“ ramyka się 


on dzić sumą 42 milionów sło: 
tych. 

Wydatki administracyjne zosta 
ną w PSS-ie zmniejszone e 12,8 
milionów złotych. Pracownicy 
administracji, opanowani duchem 
oszczędzania, potrafili wynaleźć 
tyle dziur, którymi  wyciekały 
pieniądze społeczne, że podnieśli 
kwoty zaplanowanych uprzednio 


Trudno wymienić wszyst- 
kia przedsięwzięcia partyjna- 
organizacyjne, zmierzające do 
spełnienia przez organizację 
partyjną tej poważnej roli, ja 
ką jej przypada w walce o 
wykonanie zobowiązań na- 
szych zakładów, Stwierdæ my 
jednak stanowczo, że nasza or 
ganizacja partyjna tę rolę ro- 
zumie i że wywiąże się ze swo 
ich obowiązków. 


T. Kaczmarek 
I sekretarz Komitetu PZPR 


Dzielnicy fabrycznej (PZPB 1) 
D e 0 0 i b 
W IMIENIU ZAŁOGI PRZĘ- 
DZALNI CIENROPRZĘDNEJ 


TOW. RAUROWICZ 


Plan roczny — 688.000 kg — 
wykonać do dnia 3 grudnią 
1949 r. 

2) Do końca roku wykonać 
ponad plan 44 tysięcy kg przę 
dzy. 

3) Przez zmniejszenie ilości 
braków i odpadków, zwiększe 
nie jakości produkcji, podnie- 
sienie karności i dyscypliny 
pracy zaoszczędzić nie 36 720 
tys. zł, jak to zaplanowała dy 


rekcja, lecz 42 i pół miliona zł. 


przes władze oszczędności e 91 
procent. 

Pracownicy zakładów wytwór 
czych (piekarń) poddawszy anali 
zie plan przedstawiony im przez 
dyrekcję, powiększyli go o 16 
procent do sumy 2,9 miliona zło 
tych oszczędności. 

Podniesienie wydajności i dy- 
scypliny pracy — to stała troska 
władz oraz aktywu partyjnego i 
związkowego PSS-n. Nie bez ra- 


zszerzyć 


Ruch współzawodnietwa pra-ji czystości 


cy, zwłaszcza współzawódnictwa 
zespołowego, musi już w naj- 
bliższym czasie znacznie w 
ntszej fabryce rozszerzyć się, 
Zbyt mała jeszcze jest obecnie 
ilość zespołów i za mała ilość 
objętych nimi robotników. W 
tej dziedzinie Komitet Wspól- 
zawodnietwa przy pomocy Rady 
Zakładowej i Orgamizacji Par- 
tyjnej będzie musiał wytężyć 
wszystkie siły, by w  najbliż- 
szym czasie zmontować nawe 
zespoły i zwiększyć ilość obję: 
tych nimi robotników przynaj: 
mniej do 50 procent załogi. 

Poważnej,pracy wymagać hę- 

dzie również pogłębienie współ- 
zawodnictwa pracy. Obecnie ze- 
społy. nie zawszę jfszcze prac: 
ją naprawde zespołowo. Nieraz 
zdarzają się wypadki, że prz- 
downiey zespołów nie rozumieją 
i nie spełniają wej włeściwej 
roli — roli kiorowńików, in- 
strnktorów, przodowników, uczą 
cych członków swych zespołów, 
połepszających jakość ich pra- 
cy, dzielących się z nimi swym 
doświadczeniem, swymi nmiejęt- 
nościami, podciągających wszy” 
stkich czanków zespołu do swe: 
go poziomu, 
-" Dzieje się tak dlatego, Że do- 
tychezas nie prowadziliśmy do: 
statecznej pracy wyjaśniającej 
wśród zespołów 1 ich kie- 
rowników, Nie przeprowadzali- 
śmy zebrań kierowników ze- 
spotów, nie wysłuchiwaliśmy ich 
sprawozdań, nie znumy ich 
trosk i nie pomagaliśmy w usui- 
waniu ich, 

Ten stan rzeczy musimy zmie 
nić, Każdy zespół współzawod- 
nictwa winien stać się wzorem. 
pracy zbiorowej. Wszyscy człon= 
kowie . zespołu, pracując na 
prawdę zespołowo będą przodo: 
wać pod względem wydajności, 
jakości produkcji, dyscypliny 
pracy, czystości miejsca pracy 


cj.  Przes właściwe rozstawie- 
mie ludzi, wzmożoną wydajność 
dnia roboczego, likwidację spóź: 
nień i zwolnień z pracy Powsre 
chna Spółdzielnia Spożywców u: 
zyska 60.800 tysięcy oszczędności. 
I ta opinia pracowników przyczy 
niła się do zwiększenia uprzed- 
nio preliminowanych sum o 36 
procent. 

Wygospodarowanie przez PSS 
150 milionów oszczędności por 
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AE E ADO ZACK | O N AN NARC T TRES e EE T LAEN E 
Partia—organizatorem wysiłku załogi) Ro 


i pogłębić 


współzawodnictwo pracy 


maszyn, Oszczędii0= 
św surowca i zintiejsrenia do 
minimum ilości odpadków, 
Osiągnięcie tego — to nieod- 
zowhy warunek dotrzymania da 
nago przez naszą załopą słowa. 
Osingnięcie tego w najbliższy ta 


cznsie — oto zadanie,, stojąca 
przed Komitetem Wzpółzawołe 
nietwa. 

Zadanie to wykonamy. 


8. Gabara 


Przewodniczący Komitetu 
Współzawoduiwtwa Pracy. 
panua EE ER, 


W IMIENIU 439 PRACOW- 
NIKÓW UMYSŁOWYCH 


TOW. KUCZROWSKI 


Zobowiązujemy się: 

1) Przez zmniejszenie kosz= 
tów ogólnych, oszczędne uży- 
wanie materiałów  piśmien- 
nych, ograniczenie rozmów te 
lefonicznych, itp., zaoszczędzić 
sumę 839.000 zł. 

2) Przez zwiększoną dyśscy= 
pline pracy, zwiększoną wy” 
dajność i nieopuszczanie dni 
pracy bez usprawiedliwionych 
przyczyn przyczynić się do wy 
konania planu produkcji na- 
szych zakładów do dnia 3 gru 
dnia 1949 r. 


„Doly“ poprawią plan oszczętlności PSS-U 


Nie 80 milionów zł-a 150 mil. zł zaoszczędzi łódzka Powsz. Spółdzielnia Spożywców 


Wzmożona oszczędność pozwoli na uruchomienie 400 dalszych sklepów oraz wielkiej mechanicznej piekarn 


woli tej instytucji na pokrycia 
tegorocznych wydatków inwesty- 
cyjnych s własnych funduszów I 
umożliwi uruchomienie dalszych 
400 sklepów oraz wielkiej me 
chanicznej piekarni. 

Uzyskanie tak poważnych osx 
czędności to nie tylko wielki suk 
ces tej instytucji. W końcowym 
efekcie przyniosg one poważne 
korzyści najszerszym masom kon 
sumentów w Łodzi. (k) 


Jak będą oszczędzać pracownicy PSS 


Biorąc na siebie 


obowiązek | Swym odcinku pracy 
wykonania ustalonego planu 0-| pole do oszczędnego 


szczędności, zespół pracowniczy | rowsria". 


PSS uświadamiał sobie dobrze, 
że bierze ná swe barki nie ty! 
ko obowiązek, ale i odpowie- 


dziainość za jego wykonania. | i 


Rzucone wszystkłm  spółdziel- 
niom w Polsce wezwanie do 
współzawodnictwa w oszczędno 
ści i wydajnej pracy,  płynęło 
z pelnego przeświadczenia, że 
PSS wygospodaruje zaplanowa- 
ną sumę 150 milionów złotych 
oszczędności, a nawet przez sto 
sowanie udoskonalonych metod 
pracy może je przekroczyć. Od- 
biciem tych nastrojów pracow 
niczych były glosy, rozbrzmie- 
wające na ogólnym zebraniu 
pracowmków spółdzielni w cza 
sie uchwalania planu  oszczęd- 
ności,. 

Tow. Feliński, kierownik skle 
pu nr 192 mówil o źródłach 
oszczędności w. pracy sklepu. 
„Możemy bardzo wieje dokonać 
nie tylko przyśpieszając obieg 
towarów, a tym samym podno 
sząc zyskowność sklepu, ale za 
oszczędzimy poważne  kwóry, 
dzięki pratwńdłowej gospodarce 
papierem, wykorzystywaniu ił 
nie niszczeniu opakowań, zabez 
pieczeniu towarów sezonowych, 
oszczędnej gospodarce świat- 
łem i telefonami. Każdy z nas 


Po dokona-|— mówił ław. Feliński — na 


Tow. Pietrzak, przemawiając 


*9 


znajdzie |w imieniu pracowników piekar|Stwierdził on, 
gospoda- | nianych słusznie podkreślił, że 


oszczędność 
przejawów 


to likwidacja 
marnotrawstwa. 


PSS wzywa do współzawodnictwa 


wszystkie spółdzielnie Polski 


W odpowiedzi na apel Rządu o rozpoczęcte planowe 
akcji oszczędnościowej pratownicy Howszechnej Społdziej 


ni Spożywców postanowili w dniu 18 bm. zrealizować we 


wszystkich działach pracy: 


w sklepach, zakładach produk- 


cyjnych, transporcie, magazynach i biurach zakreślony na 
tok bieżący plan oszczędności. zamykający się kwotą 150 


milionów złotych. 


Pamiętając o zobowiązaniach klasy robotniczej. podję- 
tych na Kongresie: Zjednoczeniowyin, a mających na, celu 


przyśpieszenie wykonania 


planu trzyletniego, 


zobowiązali 


się pracownicy PSS wykonać plan gospodarczy. nakreślony 


|lna rok 1949 w clągu Il-tu 
listopada. 


Na tymże zebraniu cały 
rzucił pod adresem wszystkich spółdzielni w. Palsc! 
zwanie do współzawodnictwa w reafzowanki na kczezed: 
niejszej gospodarki, najwydajnieszej pracy i 


obsłuzi konsumentów, 


a przede wszystkim światła pracy. 


że zmniejszenie 
o kilka czy kilkanaście kilogra 
mów dziennego rozkurzu mąki 
przynieść może spółdzielni 200 
tysięcy złotych oszczędności z 
jednej piekarni w ciągu jedne- 
go roku. 


„Nie dla obcego fabrykanta 


; |oszczędzamy — mówił tow. Pia 


trza — lecz dla siebie. Dzięki 


iftym oszczędnościom spółdzielnia 


się rozbuduje, a gdy dobrze 
weźmiemy się do pracy, to 
łatwo wykonamy  zakreślone 
przez nas zadania  oszczędto- 


ciowe 


Akoja oszczędnościawa prze. 
prowadzana na terene PSS-u 
zmałazła swe najpełniejsze zro- 
zumiienie wśród robotników tej 
instytucjj, Wyraził to dobitnie 
tow. Stańczak, mówiąc: „Zwye 
kły robotnik nie lubił „patrzeć, 
jak pieniądz się marnuje. Za- 
rząd wystąpił do naszego dzia- 
lu tecfiniczno-gospódarczego z 
propozycją przeprowadzenia O- 
szczędności w wysokości 1 mi. 
kona 800 tysięcy zlotych.. My- 
śmy uznał, że zdołamy oszczę- 
dzić 5 milionów złotych i pie- 
niądze te zaoszczędzimy”, 


— Będziemy i możemy oszczę 
dząć, gdyż jest na czym — tak 


miesięcy, to jest do dnia 30 |wypowiadali się pracownicy 
zespół srarewkiośyj JESS sklepów, transportu, magazynów 
we. |! blur. Wspólnym wysiłkiem 


najlepszej 


przyczynimy się do przedtermł- 
nowego wykonania plany. 


Gk) 


| Kongresowy wskazały kie-| konsekwentną realizację ha- 
runek nowego etapu, które- | sła ioszczędność codziennym | zał jak błędne były poglądy tych, |cować tak samo jak w 1948 r. 

go cechami charakterystycz prawem naszej gospodarki, |którzy traktowali współzawodnie: | tak, o ile wprowadzimy w pełni szanych przez Ministerstwo La | orbitę oddolnej, społecznej, 

nymi są: zaostrzenie form oszczędność czasu, środków 

1 treści wałki klasowej, sze|i Judzi jako droga do osią- 

roki rozmach twórczej kry- gnięcia większego dochodu 

tyki i samokrytyki, wzmożo | narodowego, wyższych płaci 

na rola kłasy saae, aybasi realizacji planów |reń i planów dyrekcji, a nie umie | kowej siły roboczej,  dodatko- 

partii klasy robotniczej i |;nw. esfycyjnych. li i nie chcieli widzieć siły kry|wych środków finansowych, 0 

związków zawodowych, ma- Błędem jest tworzenie sło |tvcznej i twórczej, siły, która po |ile osiągnięty zostanie i przewyż 

sowy udział milionów masS | vanów w rodzaju „akcja O*,|trafi nagiąć ludzi starego pokro|szony poziom napięcia woli i en 
pracujących w rządzeniu błędem określenie: akcja |ju do nowych metod organizacji |tuzjazmu, jaki charakteryzował 

c poora i w twórczym | ószezednościowa. pracy i produkcji lub wyrzucić | Czyn Kongresowy , o ile ta 


rodowej, nowe formy i WY*| krótkowzroczności i niezrozu |nie włączą się w rytm pracy i|dowego rozciągnięta zostanie na 
soki poziom współzawodnię mienia praw, rządzących |walki o systematyczny, nieprzer- |wszystkie oddziały mas pracują- 


twa pracy, szybko rosnące gospodarką uspołecznioną. wany, codzienny postęp technicz |cych i przeniknie do wszystkich |przede wszystkim ^a us%raw- |żynierów i pracowników ad- ‘y 
dyscyplina pracy, szybko ro „Ekonomia czasu, poda-|ny, a codzienną poprawę warun |dziedzin działalności gospođlarezej|n'enle procesów produkryj- ministracyjnych. | 


smąca działalność nowator- | pnie jak planowy rozdział | ków i metod pracy. administracyjnej i społecznej. 
ska i wynalazcza robotni- czasu roboczego według róż| Czy potrafimy „stawiając sobie | Przechodzę z kolei do właści: 
ków „techników i inżynie- nych gałęzi produkcji staje| tak ostre wymagania, przedter-|wej treści referatu, do zadań osz 
rów, wzrost roli i znaczenia się pierwszym  ekonomicz- |minowo wykonać plan i to zgo- |czędnościowych  uspołecznionych 
sarad wytwórczych, zćspo- nym prawem uspołecznionej | dnie z wymaganiami jakościa: | przedsiębiorstw na rok 1949. 
łowej pracy uczonych, kon- produkcji* — pisał Karol 


struktorów, techników i przo | Marks. Wst n lan oszc HMO-  |iodowianego, raciontlne brzy |cyzję, szkodnictwa utajonego | 
downików pracy, rozmach| Zywniejszyć ilość godzin ep y p zęd o gotowanie i oszczedrnśń kar-|i dostrzegalnego. EAN 
budownictwa inwestycyjne- | pracy na jednostkę wyro- ściowy Pa Dan EN S e OJ 

. goi burzliwy postęp techni- bu, zmniejszyć zużycie mate Na podstawie szczegółowych | nich oszczędności, które nie dajności mieka, wełny itp.. 6) |stwa. Rozpatrzmy następujące 3 
czny. riałów, a więc zmaterializo wytycznych, w oparciu o wytężo | dadzą się ująć w ścisłe i bez- | wprowadzenie nowych me-|grupv zagadnień: 


wskazał również zadania Na | wyrobu, zredukować obcią- | przedsiębiorstw  uspołecznionych | 59WYCh: Nie oznacza to niere- 
rok 1949 — rok przełomu żające dochód narodowy nad 
bit rok point: wo mierne koszty aparatu admi | prorcze wstępnych planów 05 | pośrednich oszczędności sta- 
bitwę o plan trzyletni 1 ro nistracyjnego i gospodarcze- czędnościowych. Do zestawienia | nowi poważny, istotny wkład 
intensywnych przygotowań | go i wszelkie wydatki nie- przyjęto w zasadzie tylko te kwo|do dzieła mobilizacji rezerw 
do realizacji planu 6-letnic celowe, marnotrawne | niez ty finansowych oszczędności, któ gospodarki narodowej. 

go, planu budowy funda-|godne z planami finansowy |e‘ dudzą się obliczyć w formie| Tak np. koleje państwowe 
mentów socjalizmu, planu | mi, walczyć uporczywie O|wzrostu _ preliminowanych  na|Zgłosiły oszczędności pośred- 
podniesienia dobrobytu mas| każdą złotówkę, nie po to, |1949 r, dochodów i obgiżenia po| nie do wysokości około 26 mi- 


e pracujących, rozkwitu kul-| aby jej nie wydawać, nie po zycji  preliminowanych na rok lardów zł w oparciu o takie o likwidację marnotrawstwa |nle elementów, tzw. produk= 
i tury i oświaty. „, |to, aby gromadzić do skar- |1949 roschodów lub w formie ob | worin owej towa I mobilizację olbrzymich. nie- |cil potokówej do naszych "x 
i wykorzystanych rezerw  w|kładów pracy, 


możliwość skuteczniejszej, |dać rozsądnie i celowo dla żący kosztów własnych produk-|obrotowości wagonów oraz 
niż dotąd mobilizacji ukry-| dobra mas pracujących i na |cjj, szereg innych wskaźników 
tych rezerw i szybszego niż | rzecz dalszego rozwoju gos-| w. przedsiębiorstwach podle- | Wzrostu wydajności pracy, 
dotąd usuwania marnotraw- | podarki narodowej —  Otó|głych Min. Przemysłu i Handlu. 
stwa i szkodnictwa gospodar |zadania codziennej, stałej sy |i przedsiębiorstwach monopolo- 
czego. Zadania te brzmią: |stematycznej pracy, a nie|wych udało się skontrolować te 
wykonać przedterminowo „akcji”, nie „dnia“ ani. |plmy w oparciu o konkretne 


b- ENEP: Eora E k Fri EEG 
VM 4 1% * JE TH ay W « x Ji nog NE x7 Taar | ST FITER A T NY A PER eF EEE L 


AE 
= j K " AN (ka J 


Oszczędność codziennym prawem naszej gospoda 


Referat tow. wicemin. Eugeniusza Szyra, wygłoszony na Krajowe 
Naradzie Oszczędnościowej w Warszawie i 


Kongres: PZPR i Czynlna rok 1949, w oparciu a |bach i metodach produkeji. oak, gospodarczymi i finanso | stwowych gospod AA Tol- Zom polka złom, pe } 
kin K .|nych i Techn. Obsł. Rolnictwa | dzania przy a on 

Już „Czyn Kongresowy* wyka: wymi? Nie, o ile będziemy pra (zeżnie 926 tAlliehów zł, wo- |pracujących chłóDÓW: których 

bec blisko 2 miliardów zgła-|również należy wciągnąć w 


ij 
j 


two jako czynnik mechanicznego | zasady systemu oszczędzania do|sów), odzwierciedlają zły stan| masowej wałki o lepszą i tań- 
wzmożenia wydajności pracy  i|gospodarki narodowej i uzyskamy |organizacji, księgowości | pla-|szą produkcję, o usunięcie: 
chcieli w nim widzieć li tylko po |tą drogą duże dodatkowe ilości |nowania tyeh aw mazsótrawsiwa, o postęp tech 

ów, iw, i t.|Brak wskaźników  technicz- |niczny 
ONE, PEET 60) + orig EE no - gospodarczych ujswnia| Tyle o próbie ujęcia finan- 
równocześnie niedostateczne |sowych wyników zobowiązań 
rozpracowanie, właściwych oszczędnościowych, podjętych: 
form -walki z marnotraw-|przez dyrekcję przedsię- 
stwem, które w  rolnictwie| biorstw. 
przyjmuje największe rozmia| Nas interesuje jednak prze- 
ry. A przecież można i naieży|de wszystkim zagadnienie 
w tej dziedzinie podejść de|form mobilizacji mas pracu- 
zagadnienia rezerw l oszczęd- |jących, zagadnienie form co- 
ności, podobnie jak w prze-|dziennej, wytężonej ka ay 
myśle, tzn. położyć nacisk|ści robotników, techników, In 


ształtowaniiu gospodarki naj Taka nazwa jest.objawem jich z wygodnych foteli — o ile |atmosfera wielkiego Czynu Naro- | 
M 


nych, a wiec na tacie czynni-| Na pierwszy plan wysttwa 
td. jak: 1) wydajność pracy |się zadanie zbadania, rezerw 
robotników 1 personrla adml-| ukrytych w gospodarce każ- 
nistracyjno - technicznego, 2)|dego przedsiębiorstwa, marno 
wyższy poziom techniki upra- |trawstwa ukrytego i widocze © 
wy. 3) prawidłowy płodo*|nego, biurokracji hamuiącej f 
zmiam, 4) przyśpieszenie cyklu |inicjatywe i opóźniającej de= 


i | 


Kongres Zjednoczeniowy | wanej pracy na jednostkę sporne cyfry wyników finan- |ted. nowych gatunków i ras| 1) wałka © pełne wykorzy- 
roślin t zwierząt, nlepszeń 1|stanie czasu pracy i zdolności 
usprawnień opartych 0 do-|proñukeyjnej maszyn i urzą- , 
świadczenia naszych instytu- | gzeń, 
tów, placówek badawczych, © (2%) walka 0 realizację postes 


doświadczenie w pierwszym 

rzędzie nauki radzieckiej, ™) pà aa f aA kat > ASLA 

wyższa jakość produktów. Yi wę p dd 4 S7 
To krótkie wyliczenie nie added zaiorów + wyn 

pretenduje do systematyczno» | 3709W, 

ści, ani nie wyczerpuje nawet| 3) walka o skrócenie cyklin 

części bogatej tematyki walki produkcyjnego 1 wprowadze” 


ną pracę sktywu gospodarczego 


. =. |alności odrzuconych pozycji— 
opracowane zostało - zestawienie wprost przeciwnie, szereg tzw. 


Zadania te przewidują |bonki, ale po to, by ją WY* |niżenia pl h bi 
l po i niżenia planowanych na rok bie|rowei pociągów, zwiększenie państwowych gospodarstwach| 4) walka o podniesienie kwa 


rolnych, nie jest również ce- |lifikacji załóg, o właściwe wy 
lem tej krytyki podważenie | korzystanie absolwentów szkół 
dużego dorobku i niezwykleji kursów przysposobienia za- 
poważnych osłagnięć w tej wodowego, | 
dziedzinie, a tylko zwróceniej 5) wałka o oszczędności ma- 
uwagi na fakt. żę odelnek ten |teriałowe i usprawnienie za- 
znajduje się na pierwszej Il-|opatrzenia, -= | 
nil frontu gospodarczego. żej 6) walka o potanienie igs 


trudnych do uchwycenia w 
precyzyjnym planowaniu fi- 
nansowym. 

Wynika z tego, że rzeczywi- 
ste oszczędności rozumiane ja 


plan 3-letni i płan pródukćji i miesiąca“ oszczędności. pra gpd pnas . tak ko z RZA roaa wła- | musi on stanowić pod każdym |sprawnienie aparatu sorry 
józe, ak zmniejszenie zuży |snych produkcji i kosztów u- 1 a t pod lę czego. 
Zmieniają: się formy | AGB odd ae Bród ny 0 ORW CWA YA 3 


niają się formy i treść wal- gonitwę za osiągnięciem wy korzystania maszyn, urządzeń itp. |rzeń, planów í przewidywań 
ki o wykonanie planu. Wy- |sokiej przeciętnej wykona- i 
magania są o wiele ostrzej- nia dla danej branży, która wszelkie pozycje tzw. pośred- łecznionych. 


osiągnięcia wyższej kultury | każdego oddziału produkcyj 
produkcji, wyższego pozio- nego, zakładu, przedsiębior- wstępnych opracowań 


re dyscypliny POJ dyscy stwa, która nie zmierza do 
pliny w przestrzeganiu prze 
pisów technologicznych, dy- 


8 


mów -produkcyjnych, spraw nie tych elementów produk- pełnego uwzględnienia wszyst| miąnowicie: w handlu pań- 

ności, precyzji i bojowości w cji, tych zespołów, oddzia- kich elementów oszczędności, |stwowym i spółdzielczym oraz 

X działaniu aparatu kierow- też , 
nictwa gospodarczego. Plan 

musi być wykonany nie tyl- 

+ ko według ilości, ale rów- 

nież według asortymentów. | _; Ą . „|dy, jako wynik wstępnych 0= | biorstw tylk S 

zgodnie z wymogami dobrej e przeca ask Maro pracowań na rok 1949, cyfrę | wią A 0 dA 

jakości, nie tylko na czas ej 


i 


pełnej zrsodności z planem 
obniżenia kosztów własnych pracy i współzależności po- |ne do osiągnięcia sumy OSZCZĘ |ne spożycie części dochodu na 


i 


otycznym metodom 
plan, które przez kolejność | iberałizmem. z lekkomyśl- |nie tylko wykonane, ale znacz traktowania walki o oszczęd- 
okresów stagnacji i zryww|nościa. panującymi jeszcze |"!e przewyższone. ność w handlu, jako palącego 
| podrażają koszty własne, |w niektórych organach pla| Dyrekcje _ przedsiębiorstw | problemu nie tylko w sensie 
zamrażają środki obrotowe |nowania, a które polegrin |przemysłowych, podległych uzyskania dodatkowych kwot 


i 


społecznych metod produk |nów produkcyjnych, na po. 
cji, zasadzie  rytmiczności | dawaniu fałszywych cyfr|nopolowe 2094 miliardy zł, |listycznych metod pracy, że- 


4 


przebiegu procesów produk- |szywych ocen możliwości jej | 10.552 miliardów zł, inne przed | operatywności. 
cyjnych. wykorzystania. 


t 


warmkach nieprzekraczalne gra |twierdzeń 0  nieprzekraczalnych |stwa handlu państwowego 
nice możliwości produkcyjnych |granicach kryję się  oportuniści |8, 303 miliony zł, centrale spół |dukeji 1 poprawy stopy żyćclo- 


i 


żej tych granic, po to, ahy nielsiły i. możliwości polskiej klasy siębiorstwa różne, podległe. po|dy złotych, niepotrzebnie u- 
pozbawiać premii personelu dy- |robotniczej, polskich inżynierów zostałym resortom 1.350 milio|więzionych w zapasach i re- właściwej organizacji remon- 
rekcyjnego, należy widocznie |i techników i wyraża wpływ ka- 
maxv najprostszych wasad nłana. pitnlistvcznych  moaicć © spolo- lnag faktu zbył niekiado planu Diony aszcządnościowe pań- 


gii na jednostkę b k|cznie większe, że zestawienie, 
i treść walki podwyższenie ilości Kra ke które przedstawiamy, stanowi 


Na nowym etapie zmie-| Zwalczamy: również taką | vszego gatunku, zwiększenie wy Ferata > bry mati p dozy 


Walka o pełne a j 
wykorzystanie czasu pracy 


Najprostszą formą usuwa-|27.600 godzin postoju awaryj- 
nia marnotrawstwa w tej dzie| nego. 
dzinie jest wdrożenie elemen-| Walkę o doprowadzenie 3a 
tarnej dyscypliny pracy. Nie-| minimum bezczynności mas 
usprawiedliwione opuszczanie |szyn i ludzi trzeba toczyć w. 
dniówek i godzin, nieuzasąd- | świadomości faktu, że w pra". 
nione przerwy w pracy nara- | wdziwie nowoczesnym sotja- 
żają gospodarkę narodowa na|listycznym przemyśle dopusz= 
straty wielomiliardowe. Każ-|czalne są tylko postoje, zwią= > 
dy procent godzin pracy 0-|zane z przeprowadzeniem pla, 
puszczonych w ciągu roku w| nowanych remontów. Trzeba 
skali całego gospodarstwa na|równocześnie za przykładerń | 
rodowego oznacza stratę co|grupy przodowników szybkie- 
najmniej ok. 8—9 miliardów|zo remontu w Zjednoczeniu 
złotych. Przemysłu Metali Niezależ- 
CZP Włókienniczego prze-|hych pn. „Czerwona Trzebi= 
widuje obniżkę absencji tylko | nia“, wszędzie organizować J 
o jedną czwartą proc., co jed- ekipy pogotowia przeciwawa= 
nak oznacza 876 milionów zł| ryjnego i do tych ekip kiero- 
oszczędności i 3.375 ton dodat| wać najlepszych i najbardziej 
kowej produkcji. bojowych, uświadomionych ro 
Odpowiednikiem straconych | botników, techników i inġy= 
dniówek jest mało wydajna i| hierów. 
zbyt kosztowna praca w gó-| Skrócenie czasu remontu, 
dzinach nadliczbowych i w przeprowadzanie remontów w 
dni świąteczne, miarę możliwości bez zatrzy” 
Planując ostrożnie, CZP Me| manią pracy urządzeń, otocze- 
talowego przewiduje z tytułujnie grup remontowych i baz 
obniżenia o 30 proc. ilości go- remontowych specjałną opi jeka 
dzin nadliczbowych  oszczęd-|— oto, jakie są zadania uspo.. 
ność w kwocie 200 milionów ecznionych przedsiębiorstw Ww 
złotych. ; walce o dodatkową produkcję, 
Naruszenie dyscypliny pra- o „oszczędność dziesiątków milio 
cy powoduje równocześnie de ļ nów godzin roboczych. Syste- 
zorganizację produkcji | duże małyczny, okresowy przegl a 
postoje. O wiele większe jed- maszyn i systematyczny, z iA 
nak straty przynoszą przerwy Y, g 
i postoje w pracy, spowodo-| 7 planowany remont zapobiez | 
"e HZZ hy U ANAA gawczy uchronią wiele z 
„MASZYN, | dów od strat i zniszczeń p 
urządzeń 1 ínstalacji, przez chł h miliard i Y 
nieumiejętne 1 lekkomyślne,| gy oda minaray złotych! 
nieodpowiedzialne odnoszenie| > 0ńczyć trzeba z brakiem ode 
się części pracowników f dy-|powiednich instrukcji eksploa= 
relkcji do przepisów dyscypii-| (a%yJnych | przepisów obsługi 
ny produkcyjnej, do obowiąz- | Maszyn i urządzeń w  wieln | 


Z obliczenia odrzuciiśmy dyrekcji przedsiębiorstw uspo 


ze, jako wyraz dążenia do| ie uwzględnia wysiłków Wyniki 


Mimo jednak dość surowe- |1 słabości opracowania zagad- 
równomierności w wykona- | go podejścia do analizy pla-|nień  oszczędnościowych w 
niu planu. Stale i wszędzie | nów przedłożonych, mimo bra | dwóch podstąwowych działach 


cypliny w realizacji progra trzeba walczyć o podciąga- |ku dostatecznych danych dla gospodarki uspołecznionej, a 


AE 4 A która przyniesie ze sobą ży-|w państwowych  gospodar- 
łów, fabryk, przedsiębiorstw | wiołowy rozwój anny ma-|kach rolnych Maent 
i całych gałęzi, które pozo- |sowej, powszechnej mobiliza= | Obsłudze Rolniotwa. 
stają w tyle, stale i wszędzie |cji mas pracujących, możemy | Koszty handlowe naszych 
trzeba walczyć o koncentra | przedstawić uczestnikom nara | uspołecznionych przedsię- 


równą 76 miliardom 342 milio | pracy społecz j 
o rozumne, inteligentne po- |nom złotych. Uchwała rady |Bla vealzacji mar aaa anne] 


dejście kierownictwa gospo- | ministrów zobowiązywała | wej towarów. Resztę stanowi 
darczego do problemu współ | przedsiębiorstwa uspołeczn:a- nieproduktywne, marnotraw- 


przed terminem, ale w 


A 


zwiększenia dochodów ezozególnych przedsiebiorstw dnościowej równej 77 millar= |rogowego ze szkodą dla mas 
przedsiębiorstw. całego przemysłu oraz in- iatan AE, z cała pewno. | PT cujacych 1 rozbudowy sił 
Wypowiadamy AD a- |nych gałęzi gospodarki na- |gcją stwierdzić, A wieża 59 wytwórczych gospodarki na- 


c|rodowej. Skończyć trzeba r |stawione przez Rząd będzie ję stąd konieczność po 


Min. Przemysłu t Handlu zgła| finansowych, ale również w 
szają 42 miliardy 265 milio- |celu wprowadzenia do apara- 
nów zł, przedsiębiorstwa mo= |tu dystrybucji nowych, socja- 


przeczą samej  zasadzie|na świadomym zniżaniu pla 


regularności wysiłków '|zdolności produkowinej i fxł|Polskie Koleje Państwowe laznej dyscypliny i bojowej 


siębiorstwa komunikacyjńe| Domagamy się kategorycz- 
942 miliony zł, przedsiębior=|nie takiej mobilizacji dyrekcji 


gc . p stwa podległe Ministerstwu |i personelu central handlu pań 
„Zasady planowania socja- | 1457 miliardów zł sonene p ontra] handlu pań 


s ; Ministerstwu Poczt i Telegra-|ra doprowadzi zarówno do|ków elementarn ch, jakimi są | Przedsiębiorstwach, Jednoltta, 
listycznego., fów 418 milionów zł, Minister |pwiększenia kwoty uzyskiwa- | prawidłowe ed wckę Ne) dobrze opracowana iństrukcfa, 
Takich  planistów,  którzylwania socjalistycznego. stwu Lasów 1.922 miliony_zł, |nych oszczędności, jak i do ta|szyn | urządzeń. stała kontro- |Normująca przebieg procesów. 


Ministerstwu Rolnictwa i R.R. |kiego przyśpieszenia | uspraw 
926 milionów zł, przedsiębior-|nienia obrotu towarowego, 
które zwolni dla celów pro- 


la ich funkefonowania oraz 
walka o remont zapobiegaw- 
czy, o nieprzerwany bieg pro- 
dukcji. 

Nawet w CZ Przemysłu 
Hutniczego nie ma do dziś 


wierdzą, że ietnieją w naszych Za parawanem kategorycznych Bel oreen w ba 
t ządzen energetyczny: 
| posłępowania w wypadkach 
nieprzewidzianych. awarii, okre. 
ślającą odpowiedzialność male- 
rialną 1 karną winnych jaski 
wego  niedozoru, nieuwag: 
niedbalstwa, otóz się. 
zwiększenia dyscypliny Le | 
anala w d kwartale 1948 r. ( Dalszy ciag na str. G-ej) 


że trzeba plan opracować poni |i szkodnicy, kryje się niewiara w | dzielcze 6.433 miliony zł, przed wej mas pracujących miliar- 


nów zł. Analizując cyfry wy= |manentach wielu handlowych | tów. W = 
żej podane nie możemy pomi- | organizacji, ARA OE mk 


Stre 


Oszczędność codziennym prawem naszej g 


Nr. 80 


spodarki 


3 Referat tow. wicemin. Eugeniusza Szyra, wygłoszony na Krajowej 
| = Naradzie Oszczędnościowej w Warszawie 


| 
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| naprzód, trzeba zmieniać liardów złotych. 
Walka o realizację postępu 
technicznego 


(D, c. ze str. 1-ej) 
cyjnej, do podniesiena poziomu 
<kwaijfikacji robotników i dozo- 
ru technicznego. 

Zagadnienie walki o ekono- 
mię czasu łączy się z zagad- 
nieniem ochrony, bezpieczeń. 
stwa, higieny i warunków pra» 
cy. Mniej wypadków w pracy, 
lepsze warunki: oświetlenia, lep 
sza organizacja miejsca pracy, 
mniej kurzu, wyziewów. opa- 
rów. stała troska o usunięcie 
szkodliwego dla zdrowia dzia- 
łania kwasów, wysokiej tempe- 
ratury, nadmiernej wilgoci, — 
oto drogi i środki oszczędności 
Czasu pracy. oszczędności w 
tym wypadku nie przez ograni- 
czenie, a przez powiększenie 
wydatków. 


W przyszłości nie należy za- 


Wykorzystanie maszyn 
i urządzeń 


Zagadnienie likwidacji posto- 
jów — to nie tylko problem 
remontów i właściwej obsług 
maszyn_i urządzeń. Setki milio- 
"nów godzin roboczych tracimy 
w gospodarce narodowej z po- 
wodu zbyt słabego obciążenia 
maszyn produkcyjnych, złej or 
ganizacji pracy, braków w zao- 
patrzeniu, nierównomiernego wy 
konywania i złego opracowania 
programów dla poszczegó'nych 
oddziałów i odcinków produk- 
cyjnych. Wprawdzie można się 
powółać na to, że w energety- 
ce wskażmk wykorzystana nh. 


O modernizację maszyn 
i urządzeń 


Częstym zjawiskiem jest u- 
tyskiwamie części inżynierów | 
specjalistów starej daty na tzw. 
forsowanie zdolności produk- 
cyjnej maszyn i urządzeń, na 
nieliczenie się z doświadczenia- 
"mi okresu przedwojennego, o- 
kresu kapitalstycznej produkcji. 


Pojęcie „moralnego zużycia 
jaszyn‘! charakterystyczne jest 
dla ustroju 
W ustroju Bocjalistyczym utrzy- 
muje się w ruchu fabryki i ma- 

szyny na technicznie niższym 
poziomie, jeśli są one niezbęd- 


| ne dla społecznej produkcji. Oto 


co pisał na ten temat w „Praw- 
dzieć z dnia 6 grudniu 1943 r. 
dyrektor fabryki samochodów 
im, Stalina — Michaczew. 
„Do wojny wśród naszych 
inżynierów popularny był 
termin „moralnie przesta- 
rzałe urządzenie'*. Myśmy 
zebrali nasze „moralnie 
| przostarzało'* obraąbtarki, 
zebrali setki takich obrabia 
tek marnujących się, jako 
rzekomo niepotrzebne w ru- 
pieciarniach niektórych mo- 
b skiewskich przedsiębiorstw 
1 zajęli sie ich odmłodze- 
niem. Wyposażenie tych 
urzadzeń w nowoczesne 
przyrządy  obaliło teorie o 
„moralnie przestarzałych o- 
brabiarkach*''. Za każdym 
razem kiedy technika idzie 


| W roku 1948 zarejestrowano 
w przemysłach podległych mini- 
sterstwu przemysłu i fandiau. tyl 
ko 6500 usprawnień _ wniesio- 
nych przez robotników i techni 
ków, u kwotę oszczędności tą dra 
ga osiągniętych ocenia się na 870 
milionów złotych. 


Rzecz jasna, że usprawnień by 
ło więcej, że wiele z nich nie 
| doczekało się nawet rejestracji 
— ale nawet poprawka tych cyfr 

o 50 proc, nie zmienia obrazu. 

W ZSRR w 1947 r. ca 7 praco 
'wnik przemysłu wnosił jakies 
osprawnienie luh wynalazek, W 
| 1948 r, na terenie przemysłu sw 
mochodowego i stoczniowego to 


| 


kapitalistycznego:" 


gzcze, nieza?ażnie od nowych in- 


twierdzać żadnego planu produk! 


cji i kapitalnych remontów,‘ 
które nie przewidują środków 
ochrony i poprawy warunków 
pracy. 

Opieka zdrowotna. obsluga 
sanitarna, wzrost poziomu hi- 
gieny i bezpieczeństwa pracy, 
stały nadzór od strony tych pro 
blemów nad przebiegiem pracy 
— stanowią ważny i istotny 
skladnik systemu oszczędzania 
sił 1 zdrowia pracowników. 


Kierownicy przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych, ko 
munikacyjnych, rolnych i td. 
muszą na serio zabrać się do 
walki o czystość i porządek w 
podległych im fabrykach, kopa! 
niach. _ gospodarstwach, na 
dworcach, w budynkach stacy|- 
nych, stołówkach i sklepach. 


rządzeń w porównaniu z 1938 
rokiem wynosi 172 procent, że 
godziny wykorzystania mocy 
szczytowego obciążenia wzrosły 
z 3.000 godzin w 1938, r do 
5150 w 1948 r. że w hutnic- 
twie wykorzystanie czasowe 
większości urządzeń obliczone 
jest na 90—95 proc, ale wia- 
śmie dlatego i tym bardziej 
winniśmy podkreślać niski sto- 
pień czasowego wykorzystania 
maszyn i urządzeń w całym 
szeregu gałęzi przemysłu w ko 
munikacji i łączności, w żeglu- 
dze i w rolnictwie. 


wyposażenie, uczynić je 
technicznie bardziej dosko- 
nałym'*, 


Setki tysięcy obrabiarek zosta 
ło unowocześnionych w Związku 
Radzieckim, w olbrzymim stop- 
niu podniesiona sprawność i 
zdolność produkcyjna starych 
urządzeń hutniczych, waleowni, 
elektrowni, agregatów chemicz- 
nych itp. 

A u nas są jeszcze tacy mą- 
drzy ze „szkiełkiem w oku'', 
którzy lekką ręką osądzają na 
szmele tysiące maszyn i urzą- 
czeń, 

*tRobotnik fabryki tytoniowej 
w Krakowie Mancewicz  pod- 
niósł produkcję starej maszyny 
z 500 tys. sztuk «papierosów 
dziennie na 700 tys. i obiecuje 
aoprowadzić ją do miliona 
sztuk, 

Takich Mancewiczów było do- 
tąd setki, jutro przybędą tysią- 
ce, tysiące zdolnych, upartych 
robotników technicznych, któ- 
rzy nie wierzą w granice zdolno 
ści prodńikcyjnej ani w stare 
normy, którzy zdają sobie spra- 
wę z tego, żo rzeczywiście peł- 
ne wykorzystanie maszyn, urzą- 
dzeń, środków transportu, zaso- 
hów gleby i materiałów może je 


westycji reahzowanych na bazie 
najbardziej nowoczesńych zało- 
żeń techniki, przynieść krajowi 
dodatkowe wartości setek mi- 


przez wiele miesięcy, jak niechęt 
ny stosunek do wynalazków, „bo 
przysparzają kłopotów”, jak nie 
wypłacanie premii, mimo sasto- 
sowania usprawnienia, jak wiel- 
kopański stosunek do robotni- 
czych pomysłów „bo przecież 
są one już stosowane zagranicą”. 
W ZSRR nie ma już takich inży 
nierów. którzy by nie wierzyli 
w konieczność. celowość i niez: 
będność stałej współpracy kon- 
struktora, technologa, kierownika 
biura fabrykacji, laboratorium, 
a nawet instytutu badawczego z 
przodownikami pracy „ze starymi 
fachowcami, z robotnikami 
mistrzami w swoim zawodzie. 


Rok 1949 przyniesie również 
i u nas przełom w tej dziedzinie, 
a szczególnie wzmożona zostanie 
praca nad szybkim zastosaunniem 


ciągu 2 dni 


usprawnień i wynalazków, nad na 
tychmiastowym najszybszym ich 
upowszechnieniem. 

Skończyć, radykalnie skończyć 
trzeba z objawami  bezdusznega 
biurokratycznego stosunku do po 
stepu technicznezo, do twórczej 
działalności robotnika, cenniej- 
szej jeszcz” niż sam fakt uspraw: 
nienia produkcji, Za szybkie ża- 
stosowanie, przenoszenie i upow 
szechnienie usprawnień 1 wyna- 
lazków, odpowiadają dyrektorzy 
centralnych zarządów i innych 
rentralnych przedsiębiorstw. 

Zamiana. mechanizac ja metod 
pracy stanowi również  histo- 
rycznie zadanie naszego pokole- 
nia. 

Nie czekając na nowe dźwi- 
gi, podnośniki, suwnice. windy, 
transportery, elektryczne  wóz- 
ki, na setki, tysiące odmian 
maszyn  zastępujących ręczną 
obsługę transportu, zarówno 
wewnątrz przedsiębiorstwa, jak 
i na stacjach kolejowych w 


składach, magazynach, w por- 
tach trzeba „gospodarczym spo 
sobem" miechanizować, choćby 
częściowo, najbardziej męczące 
prymitywne rodzaje pracy. 

Przy budowie  Centrainego 
Domu PZPR skonstruowano 
dźwigarkę warsztatową, która 
podnosi i przesuwa do 2 ton 
ciężaru. 

Na tejże budowie skonstruo- 
wano również „gospodarczym 
sposobem" lekkie żurawie uzu- 
pełniające prace windy i prze- 
noszące materiały -budowlane 
na. pierwsze piętro. 


Celowo zatrzymaliśmy się na 
tej jednej budowie. Setki, ty- 
siące jest w Polsce takich pla 
ców budowy, takich fabryk, ma- 
gazynów, składów, stacji kole- 
jowych — gdzie można natych 
miast przystąpić do tzw. małej 
mechanizacji, nie zakładając rak 
w oczekiwaniu na przyszła wiel 
ką mechanizacię, która całkow:* 
cie uwolni człowieka od fizycz 
nej ciężkiej, prymitywnej pracy. 


O skrócenie cyklu produk- 
cyjnego i wprowadzenie me- 
tod tzw. produkcji potokowej 


Olbrzymi wplyw na postep 
techniczny i uwolnienei  śŚrod- 
ków obrotowych rzędu mitar- 
dów złotych może mieć walka 
o skrócenie cyklu produkcyjne- 
go. t, zm. o zmniejszenie ilości 
miesięcy, dni, godzin, minut w 
ciągu których zaczyna się, prze 
chodzi i kończy proces produk- 
cyjny. 

Tak długo. jak wyrób wykoń 
czony i przygotowany do Wy- 
syłki nie opuszcza zakładu pra 
cy stanowi on balast  finanso- 
wy dla przedsiębiorstwa. Im 
dłuższy cykl — tym znaczniej 
sze środki finansowe zamrożo. 
ne są w t. zw. niezakończonej 
produkcji. Im krótszy cykl, tym 
więcej pieniędzy uwalnia się dla 


Szybkie podnoszenie kwalifi- 
kacji załóg jest jednym z wa- 
iunków mobilizacji ukrytych re 
zew produkcy'rvch, skutaczaej 
walki o usunięcie  marnotraw- 
stwa. akowe pr tskraczania 
norm pracy ustałonych na 1949 
sok jest możliwe i niezbędne. 
Przodownicy pracy jako instruk 
rzy nowych metodi piodukcej:, 
jako kierownicy szkolenia bez- 
pośrednio przy warsztacie pra- 
cy, zdali zwycjęsko egzamin 
w przemyśle węglowym. Nie- 
którzy brygadziści potrafili w 
nauczyć zespoly 
górników jak przekraczać o 30 
— 40 proc. normy, których oni 
uprzednio nie potrafi nawet 
osiągnąć. Tak np. tow. Kraw- 
czyk w kopalni _„Kazimierz* 
podniósł wydajność  instruowa- 
nych przez siebie zespołów o 54 
procent. © 


.* 

Trzeba, aby również majstro 
wie stali się bardziej aktyw- 
nym czynnikiem  dostkalania 
przy warsztacie pracy i równo- 
cześnie aktywnym czynnikiem 
brganizacji i planowania pro- 
dukcji, trzeba również, ivy in- 
żynierowie i technicy  nadążali 
¿ rozpracowaniem metod pracy 


vrzodówników i zabezpiczeniem| 


warunków powszechnego ich 


stosowania 


Inaczej, niż dotąd należy za- 
interesować się. przydziałem 
prac dla kwalifikowanych rohot 
ników. Jest tych robotników ma 
ło i lekkomyślne przydzielanie 
im, jak to się okazało w wielu 
przemysłach, czynności nie od- 
powiadających ich  możliwo- 
ściom wiedzy, i wprawie zawo- 
dowej, stanowi przykład jaskm 
wego marnotrawstwa kadr Ce- 
nić kadry w tym wypadku fo 
znaczy przede wszystkim dbać 
o prawidłowe ich rozmieszcze- 
nie. Gorzej jeszcze jest z mar- 
notrawstwem kadr inżynierów. 
techników, specjalistów  wszel- 
kiego rodzaju. W centralnych 
przedsiębiorstwach chemicznych 
brak jest inżynierów, wówczas, 
aiv można ich znalażć w 


celów wzrostu spożycia mas 
pracujących i rozbudowy sił 
wytwórczych. 


Jedną z głównych przeszkód 
i główną przyczyną powolnego 
cyklu produkcyjnego jest zła 
współpraca powiązanych ze 50- 
bą przedsiębiorstw 1 przemy- 
słów, a, co za tym idzie: zła 
organizacja zaopatrzenia, nieter 
minowość dostaw, brak koordy 
nacji planów produkcji z plana- 
mi zbytu, chaotyczne metody 
wykonywania planów, 

W handlu na powolny obrót 
towarów wpływa nadmierna i- 
lość ogniw. powolność fakturo- 
wania, złą organizacja sprzeda- 
ży. powolna manipulacja, sorto 
wanie, pakowanie i td. 


tąbrykach mydła. olejków lub 
perfum. Skończyć trzeba z ta- 
kim stanem rzeczy! Trzeba roz 
począć pracę nad przemyśla- 
nym, celowym  rozstawieniem 
kadr i skupieniem najlepszych 
ludzi na węzłowych, najtrudniej 
szych odcinkach frontu gospo- 
darczego. 

Trzecim zagadnieniem w tej 
dziedzinie jest prawidłowe wy- 
korzystanie młodego narybku 
absolwentów szkół zawodowycn| 


Przeciętny cykl produkcji tka 
nin bawełnianych (od surowca 
do zbytu) wynosi 65 dni 

Każdy dzień zdobyty w wal- 
ce o skrócenie tego cyklu to 
oszczędność 390 mukonów zł 
tylko na środkach obrotowych, 


Cykl produkcyjny parowo- 
zu TY-45 w Chrzanowie wy- 
nosił 210 dni, u „Cegielskiego“ 
w Poznaniu 240 dni. Węglarkę 
bez hamulca produkowało się 
w „Pa-Fa-Wa-Gu* przez 63 
dni, a w Ostrowcu, mimo ol- 
brzymiej przewagi technicznej 
wrocławskich zakładów, tylko 
o 12 dni 'dłużej. 

Skrócić te terminy, to zna- 
czy walczyć o skrócenie cza- 
sów poszczególnych rodzajów 
operacji — przede wszystkim 
obróbki mechanicznej i mon- 
tażu. 

Mechanizacja procesów pro- 
dukcyjnych, elektryfikacja, 
chemizacja {| automatyzacja, 
jako technika produkcji przy 
szłości — zadecydują 0 rewo- 
lucyjnych zmianach cyklu. 
Trzeba jednak stworzyć prze- 
słanki ilościowe dla rewolucyj 
nych zmian, trzeba przecho- 
dzić stopniowo i częściowo do 
wprowadzenia elementów pro 
dukcji ciągłej, do wprowadze 
nia metod produkcji potoko- 
wej. 

Utarło się w Polsce mnie- 
manie, że przedwcześnie jest 
mówić o pracy systemem po- 
tokowym. Pojęcie tej metody 
organizacji produkcji łączy 
się z pojęciem zakładów gigan 
tów typu „fordowskiego”, z 
produkcją masową na olbrzy- 
mią skalę. Jest to jednak opi- 
nia błędna. 

Wprowadzić elementy pro- 
dukeji potokowej, tzn. przede 
wszystkim ustawiać maszyny 
L urządzenia wg. kolejności 0- 
peracji tak, aby przedmiot 
pracy przepływał od jednej 
maszyny do druriej, od jed- 
nego urządzenia do drugiego, 
jak najszybciej, najkrótszą 


kladem pracy na transport 


wewnętrzny, tzn. zerwać z sy 


stemęm  nstawiania maszyn 
w przestrzeni według typów 
1 rodzajów. k 
Wprowadzenie zasad ' poloko- 
wej organizacji produkcji prowa 
dzi z kolei j konsekwentnie do 
zastosowania hardziej newocześ 
nych środków transportu wewnę 
trznego, a więc przede wszystkim 
tzw. transportera taśmowego, kon 
wojera łańcuchowego, stołów © 
brotowych itp. Dalsza konsekwen 
cja jest na bazie osiągniętego 
poziomu transportu wewnętrzne 
go, wałka o pełną automatyzację 
procesów przechodzenia części 
obróbczej od jednej operacji do 
drugiej. W ten sposób toruje się 
drogę do pełnej automatyzacji 
produkcji „do tworzenia tzw. au- 
tomatycznych linii potokowych. 
Na dzień 1 maja planuje się 
uruchomienie gniazda obróbki 
kół zębatych w fabryce obrabia 
tek „Cezielski* w Poznaniu, jako 
próbę wprowadzenia pewnych 
elementów potokowej produkcii. 
Będzie to duże wydarzenie dla 
tych zakładów i duży wysiłek 
dla grupy inżynierów i techni. 
ków, którzy podjęli się przygo 
towania tych prac. Obok pewne 
go poziomu osiągniętego już w 
„Pafawagu*, „Ursusie“, obok mon 
tażu taśmowego, organizowanego 
w fabryce „Kraj“ w Kutnie, o- 
bok taśm zespołowych fabryk 
obuwia typu „Bata“, obok po- 
tokowej organizacji produkcyjnej 
w szeregu  konfecyjnych zakła- 
dów wyłaniają się dalsze, szersze, 
bogate możliwości dla inicjatyw 
w kierunku unowocześnienia or: 
ganizacji produkcji Trzeba w 
walce o oszczędności i urucho 
mienie rezerw pomagać tym wy 
siłkom, czuwać nad nimi, popu 


droga. z jak najmniejszym na laryzować je, upowszechniać. 


Walka o upowszechnienie doświadczeń przodowników pracy 


kursów 
wodowego. > 

Miliardy złotych wydatkowa- 
ne na ten cel przez państwo i za 
kłady pracy pójdą na marne, je 
śli nie wprowadzi się systemu 
opieki nad absolwentami. 

Przy tej okazji trzeba pub- 
licznie potępić konserwatyzm, 
jaki dotąd panuje w zawodzie 
drnkarskim i wyraża się w wy- 
koszławianym stosunku do szko- 
lenia młodego narybku 


przysposobienia  zi-| 


Czwartym zagadnieniem w 
tej dziedzinie jest marmotraw- 
stwo kadr polegające na zatrud 
niania ludzi bez taktycznej po- 
trzeby, CË pozornie „niezbędni:* 
pracowniey mogą gdzie indziej 
2 pożytkiem znaleźć zatrudnie- 
nie, trzeba tylko z jednej strony 
skłonić ich do tego, z drugiej 
zaś strony odpowiednio przygo- 
tować przesunięcia w zatrudnie 
in. 


Konieczność oszczędnej gospodarki materiałowej 


Równie szczerze jak w stosunjcia węgla na | kwh z 1.040 gr 


ku do uprzednio omówionych 
dzialów” przyznajemy się do po* 
ważnych braków w naszej go- 
spodaree materiałowej, stwier- 
dzamy brak technicznie opraco- 
wanych norm zużyeig dla wielu 
materiałów i tolerowanie przer 
starzałych  rozrzutnych norm 


przedwojennych. 
Jednym z poważniejszych 
środków osiągnięcia dużych 


orzezędności żelaza, stali, drew 
na, cementu, betonu itp. jest 
szybka rewizja przestarzałych 
norm budowlanych, Przykładem 
możliwości w tej dziedzinie mo- 
żę być zmniejszenie o 20 proc. 
wydatków na budowę sieci na- 
powietrznej po wprowadzeniu 
zmian w przepisach obowiązu- 
jących dla tego typu robót. 

Szczególnie ważnym jest za- 
stosowanie wszystkich moż- 
wych środków dlą zmniejszenia 
zużycia i marnotrawstwa żela. 
za i stali, metali kolorowych. 
energii elektrycznej i cieplnej, 
węgla i drewna, bawełny, welny 
i skóry. 

Koleje państwowe  zaoszczę- 
dziły w 1948 r — 1.700 tysięcy 
ton wegla w stosunku ©» 1947 
roku Zdawałoby się, że na rok 
1949 możliwości są wyczerpa- 
ne, jednak po opracowaniu za- 
dań oszczędnościowych okazało 
się że można zmniejszyć zuży- 
cie węgla o dalsze 613 tys. > 

Plan oszczędnościowy Central 
nego Zarządu Energetyki prze- 


widnie zmiana wakaźnika”* zuży 


„| generalne 


na 980 gr. Ta drobna stosunko- 
wo zmiana wskaźnika (o 60 gr.) 
daje blisko. 300.000. ton zaoszczę 
dzonego węgla. 

Miara rezerw ukrytych w go- 
spodarce energetycznej _ jest 
Ean Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Węglowego. który prze- 
widuje uzyskanie 1.290 milio- 
nów zł oszczędności w ciągu 
1949 r tylko dzięki zmniejsze- 
niu kosztów energii elektrycz- 


nej, bary i sprężonego powie- 
trza, 
Marnotrawstwo w - zakresie 


gospodarki drewnem należy sz 
cować na z górą 1,5, miliona 
mtr. sześć, 

Poprawa w zakresie gospo- 
darki drewnem — może dać ra 
zem prawie pół miliona mtr. 
Sześć. ý 

Przeprowadzenie  standaryza- 
cji stolarki budowlanej i innych 
półfabrykatów, zmiany norm dłu 
gości słupów sieci przewodo- 
wej. rozmiarów podkladów ko- 
lejowych. grubości desek 
przyniosłoby dalsze oszczędno- 
ści rzędu setek tysięcy metrów 
przestrzennych. | 

Podwyższenie jakości stali 
i żelaza, zmniejszenie tzw. nad 
datków, przewidzianych w hat- 
nietwie jako rezerwy w związ 
ku z częstym zjawiskiem braku 
zmniejszenie odpad- 
peneralne zmniejszanie odpad- 
ków i braków w samym hutnie 
twie. zmiany norm stosowania 


stali i żelaza w budownictwie, 
zastępowanie żelaza konstruk= 
cyjnego betonem przedsprężo- 
rym, uporczywa walka o lżejsze, + 
mniej żelazo-chłonne konstruk 
cje, energiczna walka w celu 
przeciwdziałania korozji, bez: 
względna walka z nadużyciami 
w dziedzinie dystrybucji żeła= 
za i stali — winny łącznie przy 
czynić się do utworzenia doslat- 
kowych rezerw dziesiątków ty- 
sięcy ton tych kluczowych. de- 
tydiiących dla rozwoju przemy 
słu surowców. 

an CZP  Włókienniczego 
przewiduje podniesie wskaźni- 
ka ilości przędzy na każde 100 
kg. surowca i osiągnięcie tẹ dro 
gą dodatkowych ilości 1.882 ton 
Lawełny, 576 ton wełny, 89 ton 
Inu, 310 ton juty, 979 ton ce- 
lulozy — wartości łącznej 4 mi 
liardów zł, oraz zwiększenie ilo- 
ści tkanin na jednostkę przędzy 
drogą zmniejszenia odpadków 
co daje dodatkowe 1.416 
kg różnej przędzy, wartości 435 
milionów zł. 

Już tę kilka przykładów z 
frontu walki nie tylko o oszczę 
dności w złotówkach i dodatko- 
wych ilościach surowca oraz go 
towej produkcji, ale również o 
zmniejszenie ilości wydatkówa 
nych przez państwo dewiz, ilu 
struje dostatecznie zarówno wa- 
gę zagadnienia, jaki możliwości 
do osiągnięcia. 

(Dokończenie w jutrzejszym 
i numerze). ` 


Nr. 


Z życia partii 


UWAGA! Sekretarze Podstawo- 
wych 1 Oddziałowych Organizacji 
Partyjnych dzielnicy Sródmiejskiej 
, -Lewej 

Dził dnia 22.3. 1949 r. o godz. 
17 w lokalu własnym przy ul. Na- 
rutowicza 28 odbędzie się odprawa 
sekretarzy Podstawowych i Oddzia 
łowych Organizacji Partyjnych z 
terenu Działnicy Śródm-Lewej. 

Obecność obowiązkowa. 


UWAGA! Sekretarze Organizacji 
Podstawowej Dzielnicy Staromie|- 
skiej. 

Dnia 23 marca 1949 r. o godz. 
17-8j odbędzie się odprawa ‘sekreta 
rzy. Obecność obowiązkowa. 
UWAGAI Członkowie grupy samo- 
kszłałceniowej Dzieln. Śródmieście 

W. środę dn. 23 bm. o godz. 17-ej 
odbędzie się w lokalu Dzielnicy ul. 


| 


Piotrkowska 53 konsultacja z I-go 
tematu dla uczestników samokształ 
cenia, 


UWAGAIJ Nauczyciele 1 prelegenci 
Dzielnicy Bałuty 

Dziś dnia 22,0 godzinie 17-ej 

w lokalu Dzielnicy ul: Zgierska 71 

odbędzie się zebranie koła nauczy- 

cień I kola prelegentów, 


Uwaga ZAMP-owcy 


Dziś dn. 22.3. w sali Nr 8 przy 
ul. Lindleya 3 o godz. 20-æj odhę- 
dzie się zebranie Koła Socjólagów 


li Pedagogów. Obecność członków 


obowiązkowa. 

Dnia 22.3. 49 r. o godz. 20-ej w 
sali lindleya 3, III piętro odbędzie 
się zebranie Koła Nr. 19. 
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"ZADANIA WIELKIEJ ŁODZI 


Przedmieścia muszą najrychlej uzyskać dogodną komunikację 


Gdy rozkładamy przed sobą 
mapę Łodzi, jedna jej cecha 
niezwykle charakterystyczna rzu 
ca się od razu w oczy. Żółta 
piama miasta zamknięta jest 


_| czwarobokiem czerwonych. ¥nii 


mie oznaczających nic innego, 
jak szlaki kolejowe. Weiśnięta 
w nie, mezen w zamknięte 
macki, Łódź jedną swą częścią 
osada wewnątrz zamkmętego 
kręgu linii kolejowych, drugą 
wypada poza nie. 

Tyle wyjaśnia nam mapa. 

Gdybyśmy naocznie chcieli 
przekonać się, jak to. wygiąda 
w . terenie, rychlo spostrzegli 


Wystawa prac amatorów plastyków 
zobrazuje wszystkie rodzaje ich twórczości 


Ww Miejskiej Galerii Sztuk 
Piastycznych otwarta będzie w 
tym tygodniu wystawa- prac 
piastyków-amatorów —  człon- 
ków „Związków Zawodowych. 

Wczoraj jury zapoznało 
z pracatni nadesłanymi do 0- 
kręgowej Komisji Związków 
Zawodowych. W skład jury we- 
szii; tow. Tomczyk 2 WKPZPR 
tow. Pacanowska — k'erownicź 
ka wydziału  ktrturalro-oświa- 
towego OKRZZ, tow. Paesnaw- 
ski — ze Spółdzie'ni „Sztuka”, 
prezes Związku Plastyków 
©». Grygiel, dyrektor Państwo- 
«ego Ogniska Kuitury P:astycz 
nej — tow. Kuśnierz, z ramie 
nia wydziełu Kultury i Sztuki 
Zarządu Miejskiego — ob. Ro- 
mau, oraz przewodniczący- wy- 
działu tow. Piotrowski i prof. 
tow. Strzemiński artysta- 
plastyk. 

Jury ustaliło., że w wystawie 


spożywców, który wprawłlzie 
nie nadesłał prac swych człon: 
ków —  amatorów-piastyków, 
ele urządził już wystawę we 
własnym zakresie. 

Na wniosek prof. Strzemiń- 
skiego postanowiono. urządzić 
wystawę w ten sposób, by Zos 
brazować wszystkie ełapy roz- 
woju amatorskiej twórczości „ro 
botniczej. lak więc umieszczo 
ne będą kopie, daiej — prace 


| 


się [ry Plastycznej, 


oryginalne, wreszcie, prace tych 
robotników, którzy nie rezygnu 
jąc z normalnej pracy. w innych 
zawodach. kszlałcą se obecnie 
w Państwowym Ośrodku Kuitu- 


Jak już donosiliśmy. wystawa 
prac amałorów-piastyków zosta 
nie wyslana na kongres Zwią- 
zków Zawodowych. który od- 
będzie się w maju br. w War- 
SzAWie. (m) 


Realizacja konów tłuszczowych 


na 3-cią dekadę marca b.r. 


marca 1949 r. odbywać s 
marca włącznie, 


4 


Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Handlu podaje do wia- 
domości, że sprzedaż tłuszczów na 
będzie w dniach od 21 


III dekadę miesiaca 


81 


— 


Na bony kat. PR na odcinek nr 3 po 0,5 kg. słoniny. 
Na bony kat. R nı odcinek nr 6 po 0,25 kg. margaryny, 
Na bony kat. RD na odcinek nr 9 po 025 kę. masła, 


Wszyscy posiadacze bonów 


winni pobrać należne im tu- 


szcze w wyżej podanym terminie, gdyż po jego upływie nie» 
zrealizowane odcinki utracą swą ważność. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


MATOWA MUWTOWHN OOM UMIAN UAH UOHAWIOOYOOOOAOAWOOOUNOOMNOWTOOPANOOM OOO OKAY AOON AO OOWWWOWOONYOWL OOO AYO NAA AARDLA ENAT 


Pod odresem PSS 


weźmie również udział związek | == 


Waieży uświadomić klientów o ich prawie do dywidendy 


jlwy w wytypowanych domach, 


Pisaliśmy w numerze wczoraj 
szym 0 zakrojonej na szeroką 
skale akcji Związków Zawodo: 
dych, mającą na celu werbowa- 


ftotniczej akeja uwieńczona Zo- 
stanie powodzeniem i hasło 
„każdy członek Związków Zawo 
dowych — członkiem spółdziel- 


nie nowych dziesiątków tysię:|ni'* stanie się rzeczywistością. 


cy (Złónków /  Powszótlncj 
bnółdzielńi.  Spożywców.;,.Nie 
wątpimy w to, że ta słuszna i 
tak bardzo potrzebna klasie ro- 


Łódź w kwiatach 


Wiosenne przygotowania Wydziału Plantacji 

Wydział Plantacji Zarządu Miej- | gotowuje dużą ilość batwnych pe- 
skiego przygotowuje w tym sezo-| tunii i czerwonych pelargonii do 
nie 320 tysięcy roślin rabatowych | ozdabiania balkonów i okien w in- 
na skwery i do parków miejskich. | stytucjach miejskich, szpiłałach i 
Między Innymi bądzia posadzo- £ p. 
nych około 20 tysięcy pelargonii, | Za 2 tygodnie rozpocznie się sa- 
40 tysięcy szałwii, holiotropy. cere dzenie drzew i krzewów w par- 
narie, begonie i td. | kach i na skwerach a pofam zasia* 

Ponadto Wydział Plantacji przy*| ne zostaną kwiaty t 


R 4 » + 
' Zawiadomienie 
Zarząd Wojewódzki Związku Bo- 
jowników z faszyzmem i najazdem 
hitlerowskim o niepodległość i De 
mokrację w Łodzi, 
wszystkich swych 


dnia 26 marca (sobota) br. o godz. 
17.00 w Sali Konferencyjnej Urzę- 
du Wojewódzkiego Ogrodowa 15 
odbędzie się ogólne zebranie. pa 
którym zostaną wydane nowe legi 
członków "iż | tymacje członkowskie. 


zawiadamia 


Kasy Zapomogowo-Pożyczkowe 
przy zakładach pracy i Związkach Zawodowych ' 


Komisja Centralnych Związ-|zorowanę będą przez  odnośną 


ków Zawodowych. opracowała | komórkę związkową. 
regulamin Kas Zapomogowoó-| Fundusz pożyczkawy kas us 
Pożyczkowych postanawiając | tworzony zostanie z oszczedno 


jednocześnie, że w zakładach |ściowych wkładów czionków, a 
pracy i przy związkach zawodo-j fundusz _zapomogowy Z 
wych powinny istnieć jedynief wplat pracodawcy, przewidzia: 
związkowe kasy zapomogowo-| nych w budżecie akcji socjal 
pożyczkowe, oparte na -nowo-|nej dla poszczególnych  zakla- 
opracowanym regulaminie. dów pracy. Nadzór państwowy 

Kasy będą miały własny sa=| W zakresie finansowej działal- 


morząd, przy czym jako agen-| ności lyćh kas, sprawować be- 
dy związku zawodowego nad- dzie PKO. 
Dotychczasowe 
samopomocy, 


kasy 


Z Tow. Przyjaźni 
Połsko- Radzieckiej 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej zaprasza swych człan= 
ków i sympatyków na odczyt pt. 
„Wrażenia z pobytu w Moskwie i 
Leningradzie”, który wygłosi Ob. 
Dr. M. Fuchs w dniu 23.111 br. o 
godz. 18-ej-w lokalu T-wa przy ul. 
Piotrkowskiej 272-b'. 


„Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej zawiadamia swych 
członków, że bilety po cenach tl- 
gowych do Teatru „Melodram” na 
komedię p. t „Zięć pana Poirier“ 
na dzień 25 111.49 r, bedą do naby- 
cia cd dnia 2211149 r. od qodz. 
8-ej raño w lokalu T-wa przy ul. 
Piotrkowskiej 272-b'", 

l 


Dnia 19 marea 1945 r, 
y> 


Polskiego Radia. 


do grobowca na Starym 


Studium 
Dziennik.-Publicystyezne 


-À 


pracowniczej wa 
istniejące|inicjujacej zalożenie kasy, zwo 


Dobrze się też stało, że je- 
dnocześnie” z tę akcją kierow- 
nietwo PSS podejmie energiez- 
ue kroki w celu rozszerzenia 
ilości detalicznych sklepów spół 
dziejczych. Podczas gdy w dniu 
T stycznia br, ilość placówek 
PAS wynosiła na terenie Łodzi i 
Zgierza 441, według planu na 
ok 1949 ilośćsich do końca Die- 
żącego roku wyniesie 942. 

Rzecz jasna, iż duża ilość no- 
wych członków, jnk również 
stopniowe uzupełnienie wazia- 
łów dawnych 1 nowych glon- 
ków PSS da statutowej kwoty 
2500 zł znacznie przyczyni się 
do zwię rania sumy funduszów 
własnych PS5, co umożliwi re- 
alizaeję planu roższerzenia siuci 
placówek detalicznej sprzedaży, 

Chcielibyśmy jednak przy 
tej okazji zwrócić uwagę na pë 
wien poważny brak w stosiun- 
kach między  kierownietwezn 


przy wielu zakładach 
przy związkach 
zostaną zreorganizowane 
dnie z 
ZZ regulaminem. 
KCZŹ  poleciło 
nym organom 
przystąpić natychmiast do or- 
ganizowania kas. zapomogowo- 


pracy 


zgo- 


pożyczkowych. Kasa taka może| kladowej. 


być utworzona w zakładzie pra 
cy. zatrudniającym, co naj- 
mniej4+40 osób. Rada Zakłado. 
po zorganizowaniu grupy 


zmarł w Łodzi 
p: 


HENRYK EILE 


zany i ceniony publicysta polski, członek Związ- 
ku Zawodowego Dziennikarzy. R, P., dyrektor Stu- 
, dium Dziennikarsko-Publicystycznego w Łodzi, re- 
daktor audyeji oświatowych Rozgłośni 


Łódzkiej 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 


Omentarzu (ul, Cgrodo- 


wa) nastąpi w środę dnia 23, III, br. o godz, 15, 


Zarząd Zw, Zawodowego 
Dziennikarzy R. P, 


OO T AEE WR REST E RA TEESE AER | 0 


poszczegól- | związkowcy 
związkowym |do najbliższej kasy przy oddzia 


byśmy niecodzienne 
Ta część. miasta  riianowicie, 
która znajduje się wewnątrz li- 
nii kolejowych, jest «dużym. 
gęsto zabudowanym miastem, 
jest tym. co zwykliśmy” nazy- 
wać Łodzią. Część druga — la 
wielkje przestrzenie zabudowane 
rzadziej, niekiedy przypomina- 
jące raczej swym wyglądem 
prowincję i nie we wszystkich 
miejscach połączone ze śród: 
mieściem. Przyczyna tej różno 
rodności tkwi w tym, że bódź 


zwiększyła czterokrotnie swą 
powierzelinię w stosunku 
do obszaru przedwojennego 


przez włączenie przedmieść, le- 
Żących poza limami koei obwo 
dowych, tworząc w ten sposóh 
obszar Wielkiej Łodzi. 


Treść tej nazwy  tlurnaczona 
być może różnie i jako posze- 
rzenie wielkości miasta, i jako 
wyznaczenie mu nowych gra- 
nic, i jako nadanie Łodzi po- 
ważniejszego znaczenia Poza 
tym wszystkim, a raczej prze- 
de wszystkim nowe pojęcie 
Wielki Łodzi oznacza. związa- 
nie życia kilkudziesięciu lysecy 
ludności robotniczej, zamieszka 
lej na peryferiach, z życiem 
tych ludzi, którzy mieszkają w 
centrum Łodzi. + 

Ludność zamičszkala poza li- 
niami kólejowymi. a zatrudniona 
w przemyśle i w przedsięb'ar- 
Stwach wewnąlrz mastą, nie 
ma obecnie łatwego życia, Nie 
łatwo żyje przede wszystkim 
dlatego, że trudno jej dotrzeć 
do centrum, bowiem 
nia świeżo wcielonych dzie!tnie 
napotykają na ogromną prze- 


FSS, a jej członkami, Na brak, 
który znacznie obnłża atrakcyj- 
ność PSS, a polegający na nie- 
wykorzystaniu bardzo poważne- 
go atutu w akcji werbunkowej. 


Jak wiadomo i jak o tym za- 
pewnia statut PSS każdy czło- 
nek PSS czyniąc zakupy w do- 
wołnym sklepie spółdzielczym, 
winien otrzymać kupon, wyka- 
zujący sumę znkupów, a pod ko- 
niec roku winien wszystkie kit- 
pony przedstawić by z całorocz- 
nej sumy zaknpów otrzymać 1 
procentową lub nawet wyższą 
dywidendę w zależności od u- 
chwały kierownictwa PSS. 

Jak ta sprawa wygląda w 
praktyce? (Colzienna praktyka 
sklepów PSS wskazuje ra to, że 
z tego prawa korzysta bardzo 
niewielką ilość członków, a PRS 
i personel sklopowy nie nie robi, 
by członków o tym uświadomie, 

Brak danych o tym, żaka pro: 
cent ogólnej ilości 165 tysięcy 
członków PSS korzysta z tego 
prawa, tj. otrzymuje i zbiera ku 
pony. Rozporządzamy natomiast 
danymi 0 tym, alu członków, zna 
jących to swoje prawo  kórzy* 


luje walne zgromadzenie zalogi 


zawodowych,|w celu zaznajomienia pracowni: 


ków z zadaniami i celami ka- 


opracowanym przez KC|sy. W zakladach pracy, zatrut, 


dniających mniej niż 40 osób, 


mogą przystąpić 


le związku zawodowego, lub 
do utworzonej kasy międzyza- 


Nowa Premiera 
w „„Melodramie* 


w środę 23. bm. o godz. 19.15 
Państwpwy Teatr Wojska Polskie- 
go wystawia w „Melodramie” [Tra 
ugutta 18) doskonałą kamedię 
francuską Emila Augier í J, San- 
dean pt. „Zięć pana Poirier". Ko- 
media napisana w 1854 r. przed- 
stawią stan umysłów w górnych 
warstwach społeczeństwa francis- 
kiego w przeddzień „Wiosny Lu- 
dów”, uwydatnia zatem grunt, na 
jakim wyrosła Rewolucja Lutowa 
Komedia obnaża z jednej strony 
pyche i przesądy kasłowe szlachty, 
która straciła we Francji swe sta- 
nowisko panujące a z drugiej stro- 
ny — słabestki 1 śmieszną 4pró- 
żność ówczesnej plutokracji, dążą- 
cej do zajecia zwolnionego milej- 


zjawisko. | szkodę w postaci 


śłości swoje udziały uzupełni, 


linii  kolejo- 
wych, przecinających się na je- 
dnym poziomie z uficatni. Naj- 
wyrmowruejszym przykładem ie 
go są Chojny, których część, 
znajdująca sę poza torem ko'e 
jowym stanowi odeęte od mia 
sla osiedle „w.ejskie, w- tej 
chwili snie posiadające możliwie 
lepszego połączenia z nim wsxu 
tek przebiegających torów, ta: 
'mujących komunikację miejską. 

Takie same trudności piętrzą 
się przed ludnością Karolewa i 
Relkipi, zniuszana kilometrami 
wszdrować do tramwajów, któ- 
rych kurs kończy się przy sza 
barach kolejowych. 

W tych warunkach, jednym z 
najbiższych zadań naszego sa- 
morządu musi siać się odpo- 
wiednia przebudową  sxrzyżo- 
wań kolejowych z drogami ko- 
munikacyjnymi miejskimi, Prze- 
budowa ta winna ułatwić szy». 
kt i sorawny dojazd Gu pracy | 


do ośrodków kulturalnych śród 
fmieścia tym wszystkim miesz- 
kańeom, którym dotychczas wa 


dhiwie biegnące linie kolejowe 
odcinajy dostęp do miasta. Wy- 
razem tych dążeń musi stać się 
wybudowanie w przeciągu je- 


tiaman: 


dnego do dwóch fat wiaduktów 
lub przepustów, biegnących nad 
torami kolejowymi przy takich 
ulicach, jak Tatrzańska, Rzgów 
ska, Tuszyńska, Katna, Naplór= 
kowskiego, po w.aduktach tych 
biec będą Voe tramwajowe czy 
autobusowe, wiozące ludzi z 
pracy i do pracy, do kin, te- 

atrów. na zebrania i tp 
Wype'nając ten paaty postie 
itat mieszkańców peryferii mie 
tylko skrócimy im cenny czas 
i damy niezbędne wygody ae 
pokażemy dobive, że Wielka 
Łódź to nie tylko plan takiego 
czy innego rozwiąząna  prze- 
strzennego, a'e wyraz potrzeb 
m.asta, wegz' 1dącego naprzoa 

celowo i z rozmachem, 
(J. Szczep.) 


Powiat łódzki wykonał 


pian kontraktacji trzody 
W dniu wczorajszym powiat 
łódzki wykonał plan kontrek- 
tacji tuczników w 105,5 pro-: 
cent. Na zaplanowanych 3.800 
sztuk, zakontraktowano 4-009. 
PREZES P.4,G.8. I KOMISARZ 
DO AKCJI „HU NA POWIAT 
LÓDZKI — R, WITROWCRI, 


300 milionów zł. naremonty 


Dziś obraduje Komitet Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 


Dziś odbędzie się pierw- 
520 posiedzenie lokalnego Ko- 
mitetu  Fanduszu Gospodarki 


Mieszkaniowej w Łodzi. Zarząd 


polącze- | Nieruchomości Miejskich przy- 


kotow już częściowo: plany i 
kosztorysy, dotyczące remontów 


sta z niego faktycznie 
otrzymuje dywidendy. 

Owż w. roku 194/ tylko 25 
procent, s w róku 1948 32 pro- 
cent ogólnej ilości zbiaraczy i 
posindaczy kuponów  złozyło 
swoję kupony i otrzymało dy- 
widendy, reszta zaś członków 
PSS przysługujących im dywi- 
dend, dochodzących nieraz do 
kilku tysięcy złofych na jedne- 
go członka-klienta, nie otrzyma- 
ła. 

— Nie odebrali — tak wyja- 
śniują tę sprawę pracownicy 
PSS i są o tę sprawę spokojni. 

Wydaje się nam, że ten spo- 
kój jest nieuzasadniony, Sądzi: 
my, że kiorownictwo PSS win- 
dokładnie zbadać sprawę, 
szeroko propagować prawo 
członków spółdzielni do dywi* 
dend i dbać o to, by wszyscy 
dywidendy faktycznie otrzyma- 
li. Należy naszym zdaniem odpo 
wiednio instrnować personel 
sklopów PSS, który winien każ- 
dego klienta pytać czy jest 
całonkiem  spółdziemi, a po 
stwierdzenii — na podstawie 
ckazanej legitymacji członków: 
skiej, że klient faktycznie jest 
członkiem — obowiązkowo Wwy- 
dać kupon i objaśnić korzyści 
materialne, płynące dla klienta 
2 przechowania kuponów i zło- 
żenia ich w końcu roku. Należy 
naszym zdaniem w każdym skle 
pie PSS wywiesić plakat wyja- 
śniający prawo członków PSS 
do dywident i procedurę ich o- 
trzymania. 


no 


Niezależnio od tego kierow- 
iwetwo PSS winno uprościć sy- 
stem otrzymywania dywidend, 
by nio 25 czy 32 lecz 100 pro- 
cent członków spółdzielni kupo- 
ny swoje złożyło i dywidendy 
otrzymało, 

Jeżeli to zostanie dokonane, 
to szorpkie rzesze robotnicza i 
pracownicze będą silniej zwią* 
zane z organizecją spółdzielezą, 
lobotnicy i pracownicy będą 
wtedy czuli się rzeczywistymi 
gospodarzami swego przedsię- 
biorstwa społecznego, która da- 
je im również dochód pienięż- 
iiy. 

I — dodajmy do tego — że 
jeżeli to się stanie, to będzie 
znacze ułatwione uzupeł: 
nienie przez członków  społ- 
czielni swych udziałów do 
sumy 2.500 zł. bowiem przy od- 
biorze dywidendy każdy ezo 
nek chętnie częściowo lub w ca 


ogólnych, budynków wyznaczoe 
nych do naprawy. 

Według  przybliżonych  da* 
nych, plan robót na bieźący se 
zon budowlany, t. zn. na naje 
bliższe 6 miesięcy, obejmuje 
wydatki na ok, 300 milionów zł. 
Na .pierwszy ogień remontowy- 
pójdzie dzielnica północna, %w 
drugim etapie raudniowa, 
zaś w dalszej kolejności — śród 
mieście, 

Niektóre, bardzo pilne napra- 


już rozpoczęto. Inne budynki 
poddane zostaną remontom jak- 
najszybciej, po zaaprobowaniu 
przez Komitet Funduszu Gospo: 
darki Mieszkaniowej istotnych 
potrzeb, „przedstawionych przez 
Zarząd Nieruchomości. 


Nieuczciwe urzędniczki 
powędrowały do obozu pracy 


Związek Zawodowy Pracowni: 
ków Instytucji Społecznych w 
Łodzi otrzymał na początku ub. 
raku większą ilość resztek włó* 
kiennieczych eclem rozdziału mię 
dzy swych członków, Rozdźiał 
tych resztek powierzono trzem 
prucownuiczkom tegoz związku 
— Marii Mrozińskiej, zam. przy 
nl. Sosnowej 14, Stanisławie Lus 
biatowskiej zam, przy ul. Wi- 
ci 151 Longinie Łukaszewskiej, 
zam, przy ul Zagajnikowej IL 
Nr 84. Mrozińska, Lubiatowska 
i Łukaszawska niektóre reszte 
ki przywłaszczyły sobię, nia 
wpłacając za nia do kasy związ, 
ku należnych pieniędzy, naraża- 
jąc przez to Związek na stratę 
około 200.000 zł, i powodująt, 
że wielu członków nie otrzyma* 
ło w ogóle resztek, 

Przeprowadzone rewizja njaw 
niły u wszystkich wymienio* 
nych zabrane towary, z których 
część powędrowała juź na ry* 
nek; 
< Orzeczeniem Komisji Specjal- 


biatowska i Łukaszewską do 
obozu pracy, 


Zakład Kąpielowy 
przy ul. Kruczej nieczynny 


Znajdujący się przy ul. Kruczej 
11 Zakład kąpielowy z powodu 
uszkodzeń instalacji jest chwilowo 
nieczynny. Te wszystkie zakłady. 
pracy I instytucje, które wykupiły 
bilety zbiorowa dla swego persa- 
nelu do zakładu na Kruczej, mogą 
je zużytkować w zakładzie kąpie- 
lawym przy ul. Wodnej 25. 


—_— 


Czekolada już jest 

Na rynku łódzk m dał się od 
czuć ostatnio brak czekolady 
twardej, wywołany brakiem na 
sienia kakaowego. 

Obecnie, jak się dowiaduy- 
my, sklepy PCH i PDT posia. 
dają już na składzie czekoladę 
firmy p wala”, a 25 bm. es 
trzymają duży transport czej 
lądy „Wedla io po 075% 


ry 


nej skierowano Mrozińską, Lu- - 


-y 


{ 


Btr. 8 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 

ul, Jaracza 27 
We wtorek dn. 22 bm. premie 
ra komedii znakomitego drama 
łopisarza hiszpańskiego Lope de 

Vegi pt. „Pies ogrodnika“, 

TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Z powodu próby generalnej 

teatr nieczynny. 

We środę dn. 23 bm. premie- 
ra komedii Emila Augier pt. 


Ww 


na obozy kondycyjne i szkoleniowe 


nadchodzącym sezonie sportowym szczególny nacisk będzie 
położowy ma właściwie przygotowanie kadry reprezentacyj- 
nej zawodników polskich we wszystkich dziedzinach 
imprezami. międzynarodowymi. W tym celu, przed każdą poważniej- 


sportu, przed 


„Zięć pana Poirier". 
TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
„uł. Daszyńskiego 34. 


Dziś i codziennie o godz. 19,15 


komedio: - farsa E. 
„Wyspa pokoju”, 
PAŃSTWOWY TEATR 

POWSZECHNY 

w Łodzi ul, I-go Listopada 21 

Ostatnie przedstawienia komedii 

Michała Bałuckiego „KLUB KAWA- 

LERÓW”. 


Pietrowa 


TEATR „OSA” 
+ Traugutta 1 tel, 272-70 
„O godz. 19.30, w niedzielę I świę 
ta o 16 i 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego I Z. Wiehlera p. t „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 
TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Dzłś i codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI* operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach). 


| KONCERT 
HENRYKA SZTOMPKI 


W środę 23 marca o godzi 
mie 20 odbędzie się w Sali 
Filharmonii Uroczysty Kon- 
cert Chopinowski, Wykonaw 
cą będzie najznakomitszy 
współczesny pianista polski 
Henryk Sztompka, 

Bilety w kasie Filharmo- 
nii od 10 — 13, 


ADRIA — „Radziecka Ukraina“ 
BAŁTYK — „Klęska Szpiega”' 
BAJKA — „Zagubione Dni". 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. 1 Zagr, Nr, 12.” 
HEL — (dla młodz.) — 
„Zaklęta Narzeczona”, 
MUZA — „Skarb”. 
POLONIA — „Nikt nic nie wie”. 

w niedzielę poranek. 
PRZEDWIOŚNIE — „Aliszer Na. 
woll". 

ROBOTNIK — „Zamieć Śnieżna”, 
ROMA — „Siódma zasłona’. 
REKORD Dla młodz. „Wyspa 
skarbów", dla dorosł. — „Lekko: 
myślia siostra”. 

STYLOWY — „Znak Zorro”. 
ŚWIT — „Ojczyzna”. 

TĘCZA — „Klęska Szpiega” 
TATRY — „Zuch Dziewczyna”, 
WISŁA — „Rudzielec", 

w niedzielę poranek. 
WŁÓKNIARZ — „Renegat” 
WOLNOŚĆ — „Jasna droga". 

w. niedzielę poranek. 
ZACHĘTA — „On czy ona”. 
ZR NO 1 PO EN © 


Uwaga, poligraficy 

w dniu 24 marca br. w lokalu 
Związku przy ul. Traugutta 18, po- 
kój Nr. 314 o godz. 17-ej odbędzie 
się miesięczna odprawa dla Raq Za 
kładowych Przemysłu Poligraficz- 
nego. n 

Obecność wszystkich członków 
Rad obowiązkowa. 


szą Imprezą zawodnicy, przewidziani do reprezentacji Polski, przeby- 


Pierwszym obozem tego rodzaju 
jest obóz kondycyjny dla szermie- 
rzy,.przed meczem z Czechosłowa* 
cją. Następnym — będzie obóz dla 
pięściarzy, rozpoczynający się 23 
bm. przed spodziewanym spotka- 
niem z pięściarzami radzieckimi w 
kwietniu. Pięściarze będą zgrupowa 


Moskwa (Obst. wł) W Swier- 
dłowsku zakończyły się 7-dniowe 
zawody narciarskie o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego. Jako osta 
tnia konkurencja odbył się ma 
raton narciarski — bieg na 50 
km. w konkurencji męskiej, W 
biegu tym zwyciężył narciarz mo 
skiewski Smirnow w czasie 
3:03:29. Wynik ten jest jednym 
z najlepszych jakie uzyskano w 


Związku Radzieckim na tym dy' 


wać będą na specjalnych obozach organizowanych przez GUKF, 


ni jeszcze na dwóch obozach przed 
startem na mistrzostwach Europy 
w Oslo, Pierwszy z nich odbędzie 
się pod koniec kwietnia, drugi zaś 
w maju. Ze względu na koniecz- 
ność przyzwyczajenia zawodników 
do klimatu morskiego, na miejsce 
| obozu przewidziana jest Oliwa lub 


Narciarze Moskwy 


drużynowym mistrzem ZSRR 


|stansie. Reprezentanci Moskwy 
zajęli również dwa dalsze miejs- 
ca. Drugim był Wołodin przed 
Oliaszewem. 

W klasyfikacji drużynowej na 
pierwszym miejscu uplasowała się 
reprezentacja Moskwy, zdobywa- 
jąc ogółem w czasie zawodów 
28,5 pkt. przed drużynę Republi 
ki Rosyjskiej — 24 pkt. i repre- 
zentacją Leningradu. 


Po pierwszej móiedzieli 


TABELA 


Po pierwszych rozgrywkach 
piłkarskich o mistrzostwo, ta- 
bele w poszczególnych ligach 
przedstawiają się następująco; 

1. Liga: 

1) Cracowia — 2 pkt. st. br. 
5:1. 

2) Wisła — 2 pkt. st. br. B;2. 

3) ZZK (Poznań) 2 pkt. st. 
br. 7:3. 

4) Legia — 2 pkt, st. br. 2:1. 

5) Polonia (Warszawa) 1 pkt. 
st. br. 0:0. 

6) Warta — 1 pkt. st. br. 0:0. 

7) Polonia (Bytom) — 1 pkt. 
st. br, 2:2, 

8) Ruch — 1 pkt. st. br. 2:2. 

9) Szombierki — 0 pkt. st. 
br. 1:2. 

10) AKS — 0 pkt. st. br, 3:7. 

11) EKS — 0 pkt. st. br, 2:-. 

12) Lechia — 0 pkt. st. br. 


LIGOWA 


Grupa południowa: 1) Tarno 
wia — 2 pkt. st. br. 8:1. 2) Na- 
przód — 2 pkt. st. br. 4:1, 3) 
Baildon 2 pkt. st. br. 2:0. 
4) Rymer — 2 pkt, st. br, 3:1. 
5) Polonia (Przemyśl) — 1 pkt. 
st, br, 1:1. 6) Pafawag — 1 pkt. 
st, br, 1:1. 7) Skra — 0 pkt. st. 
br. 1:3. 8) Polonia (Świdnica) 
— 0 pkt. st. br. 0:2. 9) Gwar- 
dia (Kielce) — 0 pkt. st, br. 
1:4. 10) Chełmek — O pkt. st. 
br. 1:8. . 

Grupa północna: 1) Garbar- 
nia — 2 pkt. st. br. 8:1, 2) Po- 
morzanin — 2 pkt. st. br. 4:2. 
3) Lublinianka — 2 pkt. st. br. 
3:2, 4) Radomiak — 1 pkt. st. 
br. 1:1. 5) Ognisko — 1 pkt. st. 
br. 0:0. 6) Bzura 1 pkt. st. br. 
1:1. 7) Widzew — 1 pkt. st. br. 
0:0, 8) Ostrovia — 0 pkt. st. 
br.2:39) PTC—0 pkt. st. br. 
2:4, 10) Gwardia (Szczecin) — 

| 0 pkt. st. br. 1:8. 


Co usłyszymy przez radio 


11.40 Kronika kulturalna Rumunii. 
11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
Wiadomości połudn. 12.20 „Na 
swojską nutę”. 12,45 Audycja dla 
wsi. 12.55 (Ł) „Na przedwiośniu”. 
13.05 PRZERWA. 14.30 Œ) Z łódz- 
kiej prasy. 14.40 (Œ) Muzyka obia- 
dowa (płk). 15.00 (Ł) Felieton spor 
towy. 15.05 (Œ) Komunikaty, 15.10 
(Ł)Fantazje operowe (płyty). 15.30 
„Od Apeninów do Andów. 15.55 
„Krewniacy bydła domowego” 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 
16.15 „Młodzi amatorzy muzyk! 
przed mikrofonem”. 16.40 Przegląd 
wydawnictw oświatowych. 16.45 
Koncert popularny, 17,25 Skrzynka 
Radiowa P.K.O. 17.35 „Jak sobie 
starożytni wyobrażali wszech- 


świat”, 17.45 Drugi dziennik popo- 
łudniowy. 18.00 Pytania egzamina- 
cyjne z lekcji języka rosyjskiego. 
18.15 Utwory Andrzeja Klona. 
18,50 Reportaż z punktu sprzedaży 
Komitetu Upowszechnienia Książki 
19.00 Audycja dla wojska. 19.25 
Kwadrans lekkiej muzyki dwufor- 
tepianowej. 19.40 „Wszechnica Ra- 
diowa”. 20.00 DZIENNIK WIE- 
CZORNY. 21.00 Koncert symfonicz 
my. 22.00 Koncert: 2245 (Ł) 
„Wpływ grubości wełny na jej 
właściwości użytkowe”. 22.58 (Ł) 
Omów. progr. lok. na jutro, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzy- 
ka taneczna. 23,50 Program na 
dzień następny. 24.00 Zakończenie 
audycji 1 Hymn, 


Sopot. Ponadto w lipcu ma się od- 
być kurë instruktorski i obóz dla 
ponad 100 juniorów. 

W- najbliższym czasie będzie 
miał miejsce również obóz dla ko- 
larzy, przed wyścigami Praga — 
Warszawa, podobnie jak dla gimna 
styków (początek kwietnia), przed 
meczem z Węgrami. Pierwszy obóz 
lekkoatletyków zorganizowany zo- 
stanie w czerwcu, przed spotka- 
niem z Czechosłowacją. 


Oprócz obozów  kondycyjnych 
dta reprezentacji, odbędzie się rów 
nież szereg obozów doszkolenio- 
wych dla juniorów w następują- 
cych dziedzinach: w piłce nożnej, 
w piłce ręcznej, lekkoatletyce, te- 
nisie, szermierce, boksie I pływa- 
niu. 


Ogółem na obozy kondycyjne i 


doszkoleniowe GUKF dysponuje 
sumą około 25 miljn. zł. 


PRAGA (obsł, wł.) W ostainim spotkaniu na terenie Czechosłu- 
wacji, drużyna siatkarek polskich pokonała w Morawskiej Ostrawia 
reprezentację miasta w stosunku 3:1 (8:15, 15:10 -15:7 15:11). Druży- 
na czeska wzmocniona była najlepszymi zawodniczkami z Pilzna 1 
Prościejowa. W zespole polskim wyróżniły sią Wojewódzka, En- 
glisch i Kurtz. 7 


Spotkanie poprzedziło uroczyste powitanie drużyny polskiej 1 
wymiana upominków. Zawodniczki polskie zademonstrowały grę na 
dobrym poziomie technicznym i spotkały się z serdecznym przyję- 
ciem licznie zgromadzonej publiczności. 


27 morca w Warszawie 


Walny zjazd lekarzy sportowych 


Zarząd Okręgowy Koła Sto- 
warzyszenia Lekarzy  Sporto- 
wych w Łodzi zawiadamia, że 
dn. 27 marca br. o godz. 10 w 
Warszawie w- lokalu Polskiej 
YMCA ul, Konopnickiej 6 od- 
będzia się II Walny Zjazd Sto- 
warzyszenia Lekarzy  Sporto- 
wych wg następującego porząd- 
ku dziennego: 

Część naukowa (godz. 10—13), 


1. Metodyka badań masowych 
— referat zbiorowy — dr. 
W. Gzarnocka - Karpińska, 
dr 8, Łukasik, dr E. Prei- 
sler, dr M. Serini-Bulska. 


2. Organizacja opieki lekar- 
skiej na masowych. impre- 
zach sportowych — ref. dr 


_ R. Jędrzejewski. Lekarze, nie będący członkna 


Część organizacyjna  (godzi-|mi Stowarzyszenia, a interesus 
na 14—17). jący się zagadnieniami medycy« 


1. Zagajenie. 

2, Wybór przewodniczącego, 
sekretarza oraz _ Komisji 
Skrutacyjnej. 

3. Zmiany Statutu. 

Sprawozdanie Zarządu. 

a) ogólne; 
b)finansowe. 

. Sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej. 

. Dyskusja nad 
niem. 

. Plan pracy. 

. Wybory. 

. Wolne wnioski (złożone ma 
piśmie na tydzień przed 
zebraniem), s 


sprawozda- 


ow = a 


„DOBRE WYNIKI 
łyżwiarzy radzieckich 
MOSKWA, (Obił. wł.) W Ki- |nego wiatru uzyskano kilka dọ- 


rowie rozpoczęły 
zawody łyżwiarskie o nagrodę 
im. Kirowa, które zgromadziły na 
starcie najlepszych łyżwiarzy 
Związku Radzieckiego. Mimo sil 


Zebranie Zarządu 
ŁKS Włókniarza 


Niniejszym podaje się do wiado- 
mości, że we wtorek, dn. 22.3.49 r. 
o godz, iB-ej, w lokalu Świetlicy 
Pracowników Przemysłu Bawełnia- 
nego przy ul. Piotrkowskiej 272-a 
odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Łódzkiego Klubu Sportowego 
Włókniarz. 


Zebranie sędziów 
lekkoatletycznych 


W środę o godzinie 19.30 w lo- 
kalu ŁO.Z.L.A, odbędzie się zebra- 
nie wszystkich kierowników sekcji 
lekkoatletycznych. Z uwagi na wa- 
żność spraw obecność wszystkich 
obowiązkowa. 


się tradycyjne | brych wyników. 


W biegu na 500 m. dla męż- 
czyzn zwyciężył Sergiejew (Mo 
skwa) w czasie 43,7 sek, co zali 
cza się do najlepszych wyników 
obecnego sezonu, W konkurencji 
kobiecej zwyciężyła na tym sa- 
mym dystansie  Kudriawina (Le 
ningrad) „uzyskując czas 49,9 sek. 
1500 m 2:47,6. Drugie miejsce za 
jęła Holszczewnikowa (Moskwa). 
Bieg mężczyzn na 3.000 m przy 
niósł zwycięstwo zawodnikowi Go 
łowczence z Omska w czasie 
5:08. 


"|Odgłosy niedzieli 


UUUUNULULLULJ 


Mustria- Turcja 1:0 


WIEDEŃ (Obsł. wł.) W niedzielę 
odbyło się tu międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie Austria — 
Turcja, w którym zwyciężyli gos- 
podarze, zdobywsjąc jedyną bram- 
kę w pierwszej połowie meczu. 


ny sportowej, oraz przedstawi* 
ciele świata sportowego, chcący 
wziąć udział w Zjeździe prosze- 
ni są o skomunikowanie się to- 
lefoniczne z sekretariatem Koła. 
tel. 125-91 w godz, 17—19, co* 
lem otrzymania zaproszeń. 


A WK R Z EN M W 

W dniu dzisiejszym dyżurują na 
stępujące apteki: Limanowskiego 
1 — Kd5sperkiewicz, Piotrkowska 
193 — Lipiec, Łagiewnicka 120 — 
Pastorowa, Piotrkowska 307 — 
Pawłowski, Narutowicza 42 — Ry« 


chter, Gdańska 90 — Rembieliński, 
Rokicińska 6 — Szymański, Sro- 


brzyńska 67 — Szlindenbuch, Piotr 


kowska 25 — Steckel. 
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Tragedia Amerykańsk 


— No, dobrze, ale co z tego? — pytał Belknap. 

— Nie ma innej drogi, mówię panu, i zdaje mi się, że 
tylko nam to pozostaje. — Spojrzał znów w okno i mówił 
jak gdyby do kogoś z zewnątrz: — Przestraszony iej groź- 
bami chciał się koniecznie z nią porozumieć. Podpisał się 
fałszywymi nazwiskami, bo chciał, by nikt z Lycurgus 
zie dowiedział się, że on tam jest z robotnicą. A miał tylko 
taki plan, żeby wyznać jej wszystko o swej nowej miłości. 
ALE — zatrzymał się i spojrzał na kolegę — i w tym jest 
sedno sprawy.. Jeżeli to nie będzie miało znaczenia.. Słu- 
chaj pan! Wybrał się więc z nią, nie mając jednak zamiaru 
żenić się z nią ani jej zabijać, lecz tylko by ją przekonać, 
aby odczepiła się od niego. Pojechali więc razem. W drodze, 
mając ją ciągle przed oczyma, spostrzegł, jak bardzo jest 
osłabiona, chora, nieszczęśliwa, smutna.. widział też, że go 
jeszcze bardzo kochała. Podczas wycieczki spędził z nią dwie 
noce., Rozumiesz pan? 

— Rozumiem — odrzekł Belknap, słuchając z zacieka- 
wieniem i już bez powątpiewania. 

— To może właśnie wytłumaczyć te dwie noce — dodał 
Belknap po chwili. 

— MOŻE? Musi — odparł spokojnie z przebiegłą miną 
Jephson. W jego chabrowych oczach widniał chłód, prak- 
łyczna logika. vrzejecie sie sprawa, nie było zaś w nich ani 


cienia wzruszenia lub współczucia ł ani jeden muskuł nie 
drgnął mu nawet na twarzy. — Otóż, kiedy przeżył z nią 
te dwie noce, nastąpiła zmiana w jego uczuciach. Pojmujesz 
mnie pan? Uczuł dla niej litość. Zawstydził się swojego po- 
stępowania, czuł się występny.. To może się podobać pu- 
bliczności podczas procesu i zaapelować do serc ludzkich, 
prawda? 

— Może — odrzekł spokojnie Belknap, w którym bu- 
dziła się nadzieja, że może da się coś zrobić. 

— Widział, że uczynił jej krzywdę — mówił dalej Jeph- 
son, uważnie jak pająk pajęczynę snujący swój plan — 
| mimo całej miłości do tamtej osoby gotów był naprawić 
krzywdę, tak się bowiem wzruszył dolą swej dawnej ko- 
chanki i zawstydził własńej nikczemności.. Odsunie to po- 
dejrzenie o premedytację zbrodni, oparte na tych nocach 
spędzonych w Utica i Grass Lake. 

— Ale kochał jeszcze tamtą osobę? — przerwał Belknap. 

— No, oczywiście. Kochał ją bardzo, był pod wrażeniem 
wytwornego życia, które było jej udziałem, a które miało 
go również czekać., gotów był jednak ożenić się z Robertą 
po wyznaniu jej wszystkiego, po wyznaniu jej swej miłości 
do innej kobiety... 

— Rozumiem, ale co w takim razie robić z łódką, wa- 
lizką, z tą całą ucieczką prosto do Finchleyów? 

— Zaraz, zaraz! dowie się pan zaraz! — mówił Jephson, 
błękitnym okiem świdrując przestrzeń jak promieniem elek- 
trycznym. — Oczywiście, że pływał z nią po jeziorze, oczy- 
wiście, że wziął z sobą walizkę, oczywiście, że podpisał się 
fałszywymi nazwiskami i wędrował przez lasy do tamtej 
panny po utonieciu Roberty. A dlaczego? dlaczego? Chcesz 


pan wiedzieć, dlaczego? Zaraz panu powiem, Miał wielkie 
dla niej współczucie i chciał się z nią ożenić, tak? albo też 
chciał jej w jakiś sposób wynagrodzić krzywdę, prawda? 
Ale nie przedtem, nie przed wycieczką, zapamiętaj to pan 
sobie! tylko po spędzeniu z nią dwóch ostatnich nocy. Uto- 
nęła, to prawda... ale przypadkiem, tak jak on to nam opo- 
wiedział, i wówczas — cóż dziwnego, że wrócił do tej osoby, 
którą kochał. Nie przestał jej przecież wcale kochać, nawet 
wtedy, kiedy chciał uczynić poświęcenie z tej miłości... ro- 
zumiesz pan? 
— Rozumiem. 


— Jakże mu dowiodą, że nie nastąpiła w nim całkowita 
zmiana uczuć, sam przecież o tym mówi i twardo przy tym 
stoi? 

— Dobrze, tylko on powinien był naprzód opowiedzieć 
jakąś bardziej prawdopodobną historię — odparł Belknap; 
niezbyt przekonany. — A te dwa kapelusze? Trzeba przecież 
jakoś to wszystko porządnie wytłumaczyć... 

— Zaraz przyjdę i do tego. Miał już jeden, ale był tro- 
chę brudny, kupił więc sobie drugi. A że mówił Masonowi; 
że miał na głowie czapkę, tą oczywiście skłamał ze strachu. 
Oczywiście. że kochał się w tej pannie jeszcze za życia Roe 
berty i pokładał w niej wielkie nadzieje, lecz podczas tej 
wycieczki nastąpiła zmiana usposobienia, chciał naprawić 
krzywdę wyrządzoną Robercie, ale miał zamiar potem na- 


pisać do tamtej albo pojechać do niej i powiedzieć jej o sow - 


bie i Robercie. 


— Rozvmiam. 
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